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Miasto Rastadt przeznaczone iest na 

twierdzę.
We względzie fizycznych cierpień, od 

4 do 5 miesięcy Sand znayduie się w ie- 
dnymże stanie.. Wielkie rany , które sobie za
raz po spełnione'm zabójstwie zadał, są wy
leczone; ta tylko , którą w ^peracyi dla ścią- 
giueniS płynów z piersi zrobiono , nie iest za- 
gciona, i wydaie codziennie po sześć Uncyy 
ropy. Pomimo tego iednak, zdrowie iego 
iest lepsze, aniżeli się spodziewano, i zupeł
ną ma przytomność umysłut. Takie iest do
niesienie iedaey z Gazet Berlińskich .— Sztut- 
gardski zaś dziennik donosi , ii Sand po U 
miesięcznych cierpieniach , w nocy z dnia. 21 
na 22gi Lutego zakończył źyćie. — Zwłoki 
iego oddano wydziałowi anatomicznemu y? 
Heidelbergu. Ak.ta sprawy iego wydrukował, 
i załączył popiersie iego do esemplarzy, P. Cot- 
ia, który za rckopism aktów znaczne dał 
pieniądze.

Dnia 9go Lutego smutny zdarzył się 
przypadek w Heidelbergu. Dwóch akade
mików potykało się na rapiry. Jeden z nich 
tak mocno swoiego>. przeciwnika pchnął, 
iż wkrótce w nayokropnieyszych mę
kach życie zakończył.

^lur "nu ■nnniomniitwi fuwi
F R A N C Y A.

Zaszła rzec ywiście zmiana w ministeryum i 
francuzkiem, iegł sił Ją dziennik urzędowy. Hr. 
Eecazes przestał bydń i Prezesem Rady mini
strów, i ministrem spraw wewnętrznych. 

pierwszy z tych urzędów mianował Król d. 
20 Lutego Xięcia Richelieu Para Francyi; mi
nisterstwo spraw wewnętrznych dał Król Hr, 
SimeoK zastępcy Pana de Serre ministra spra
wiedliwości, który dla poratowania aiowia 
do jVice-łvyiechał, a zastępcą tegoż ministra 
mianował Hr. Portalis Para Francyi; nare- 
eci.e, odłączoną ,od ministerstwa spraw we
wnętrznych dyrekcyą jeneralną administra- 
Cyi departamentowey i policyi powierzył Król 
Baronowi Mounier Parowi Francyi.

Usuniętemu z czynnego ministerstwa Hr. 
Decazes nadał Król tytuł Kiążęeia (Duc), 
mianował go ministrem stanu, i członkiem 
tayne'y Rady swoiey. Oto są w tey mierz© 
dwie ustawy królewskie. Pierwsza:

,, Chcąc okazać Hr. Dec.azes zadowól- 
nienie nasze z usług, gorliwości i wierności ie- 
%o, których dał nam w trudnych okoliczno
ściach dowody, a oraz z przywiązania 'iego 
do naszey osoby i całe'y rodziny naszey , 
mianowaliśmy i tnianuiemy Hr. Decaz-es Para 
Francyi, ministra-stanu Xiązęcietn , aby tego 
tytułu on i iego potomkowie płci męzkićy 
z prostey" linii, w porządku pierworodztwa , 
z wszelkiemi zaszczytami i' prerogatywami do 
tey dystoyności przywiązane'mi, używali. „

Druga ustawa: — „ Na podane nam 
przełożenie przez Hr. Uecdzes, iż stan zdro
wia iego nie dozwala mu sprawować dłużey 
powierzonych przez nas urzędów, uwolnili
śmy go od nich; wszakże nie chcąc pozba
wić nas światła iego w radach naszych, 
mianuiemy go ministrem stanu, i członkiem 
tayney Rady nasze'y. „
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Nadto , /dziennik , urzędowy Ogłosił, iae 
Król mianował go Posłem swoim przy dwo
rze londyńkim. Inny dziennik dodał, że 
nim Xią/ę Decazes uda się do Ltondynu, po- 
iedzie wprzód do Libourne mieysca urodze
nia swoiego. Inny zaś dzięńnik doniósł, że 
słychać, iakoby nie przyiął poselstwa, i.że 
odebrał wezwanie, aby w 48 godzinach z Pary
ża wyięchał.

W dniu wyyśćia Kięęia Decazes z mini-, 
steryum przyzwał Król do siebie ,Hr. Raru, i 
i zasięgnął rady iego. Par ten szanowny z 
chlubną otwart-śerą stawał przy konieczney 
potrzebie iak nayskrupulatnieyszego szano- j 
Wania Karty konstytucyyney, i wszystkich 
Wynikłych z nie'y ustaw.

Cod lennie wieczorem go Parów, szcze- • 
rze i odważnie przywiązanych do zasad kon- 
stytucy.ynych, zbierają się i naradzają u Jene
rała Maison Para Francy i.

Sessy* Izby Deputowanych dnia iggo 
Lutego zeszła na wybraniu wielkie'y deputa- 
cyi, .rję którey mogą się przyłączyć i wszyscy 
Deputo.wa* i, dla złożenia pobożnego hołdu 
zwłokom X;ęcia Berry, czego tegoż dnia .do
pełniono.

Dnia 20 Lutego po mszy nie przyjął 
Król t.ikogo w sali Piady, lecz prosto, poszedł 
do gabinetu. Byli obecni u dworu Marszał
ków ieSoult, Suehet, Jourdan., Marmoril, i Beur- 
nonyilL; Jenerałowie Lebrun ( Xiąźę Placęn- 
cyi), Deepinois., KelL-rman (synowiec Mar
szałka"), Andreossy, Cessac, Donnadieu; Ad
mirał yerhuel, Dnbouchage, Louis. Minister • 
woyny Latour Maubourg długo z Xięciem ; 
Grammont rozmawiał , podobno względem ■ 
buntowniczych zdarzeń, iakie zaszły dnia ig 
Lutego po niektórych mieyscach publicznych, 
a których ponowienie mogłoby mieć fatalne 
skutki. Tenże minister pracował potem dłu
go' z Królem.

Dnia 21 Lutego minister woyny przed
stawił Królowi Jenerałów, i wynurzył mu i- 
mieniem całego wnyska hołd uszanowania i 
■wierności, a Król odpowiedział, że mile przyy- 
muie hołd wierności od wny ka złożony mu 
przez Jenerałów; że tern m cniey powinni ża
łować Xięcia Berry, iż kiedyś w potrzebie 
miałby sobie za zaszczyt tanąć na i h cze- 
le. Udali się potem Je- erałowie do Louyre 
dla pokropienia święconą wodą zwłok zmar 
Jego Xiążęcja. ,— Obrzędu tegó dopełnili te
goż dnia Posłowie i ministrowie zagraniczni, 
wyjąwszy tych, którzy nie są kalolikami.

Dnia. 22 Lutego a 6tey rano wystąpiły 
pOa -bronią gsardya narodowa paczka., 
gwardya królewska, i oddziały różnych puł
ków dla odlaniaYćżci załekom Xięcla B^rry 
przy ich przewisai-niu do ót Denis. Ruszył 
cały orszak pogrzebowy o totey, Oficerowie 
wyżsi w zęlkięy obroni i wszelkiego stopnia , 
szkoła politechniczna, ubodzy oboiey.płci., 
duchowieństwo, koniuszowie Kiążęcia, x4 ża- 

. ło b i >y oh, osin i o k on ny ch p o jazdo w p op r zedz ali 
karawan. .Za nim prowadzono konia Xiążę- 
cego pokrytego długą krepą czarną. Szło 
za k rawanem wielu Jenerałów i offsetów , 
za niemi 'dworskie poiazdy, a w nich Xiąż$ 
Orleans, i osoby ozdobione wiełkiemi wstęga
mi orderów S. Ludwika i Legii benerowey. 
Nakoniec, postępowały gwardya narodowa 
paryzka, gwardya królewska z ciarnemi <ho- 
rągwiami, strzelcy konni,.artyllerya, kirys* 
syerowie, legnony departamentowe, weterani 
i oddział żandarmów. Za przybyciem do St. 
Denis, złożono ciało Xięcia w kaplicy 8. Ludwi
ka, poczem było żałobne nabożeństwo. Stać 
będzie ciało w tey kaplicy do dnia, który 
Król na pogrzebanie go wyznaczy Byli tak
że w tym smutnym orszaku -.Jenerałowie Dot>« 
nadlali. .Despinóis i Canuel, lecz szli oddziel
nie od innych Jenerałów.

Xiężna Berty bawi ie-zcze w Si Cloud, 
lecz wkrótce ma powrócić do Paryża. Od. 
wiedził ią Kroi dnia tg.

Zapewniają, iż rząd wynagradzając zam
knięcie teatrów paryżkich, które d. 2.3 otwo- 
cżóne będą, wyznaczył dla Tea‘ru-Francuz, 
kiego 4 Odeonu pó 5o,ooo fr. , a innym po 
x5,oóo. Teatra Opery i Włoski, iako umie
szczone na liście cyw ilnćy, nic nie dostaną.— 
Jeden z dzienników radzi zamknąć na zawsze 
teatr Opery, w którym Kwżęcia Berry za
mordowanej aieden z office* ów podał do te
goż dziennika myśl swoię, żeby ten teatr zbu
rzyć, i wystawić na iego mieyscu posąg te. 
mu Xiążęciu. Czy tó nastąpi, lub nie, nie
wiadomo; ale to ma bydź rzeczą pewną, że do
piero po Wielkiey-noćy będzie otworzony'.

Zatwierdził Kroi jenerałowi Canibrone, 
który był na wyspie Elbie z Napoleonem Bo
naparte, dany mu przez niego' tytuł Barona.

Od niejakiego Czasuj przybyło wielu offi- 
cerów niebędących w czynney służbie, do 
Paryża i w okolice za cywilnemi paszporta-. 
mi , lubo wyraźnie zabroniło im minister
stwo woienne oddalać się z mteysca rzeczy
wistego ich zamieszkania bez pozwolenia Je-' 
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nerałów dowodzących w dywizyach woyskó- 
wvch. — Zapewniają, iż^mirjiśter woyny za
lecił tymże Jenerałom, aby zaraz doeb.odzi- 
li którzy z takowych ofncerów uchybili u- 
rządzeniu w tey mierze, i nie kazali im pła
cić" p?ło^y> żołdu, dopóki na swe mieysea 
nie powrocą.

Dhia 20 Lutego zaprowadzono do wię
zienia la Force człowieka, który od. dawna 
trzymany był w prefekturze polieyi, iako włó
częg1 i bez sposobu do życia. Biedak ten , 
którego nie można obwinić o wspólnictwo; 
W zbrodni dnia iggo Lutego , bo był pod 
straży napisał do Prefekta policyi, iż w chęci 
był wspólnikiem, i prosił, aby go kazał w 
rzędzie morderców zapisać. . : .

W nocy dnia ?2go Lu^gn młodzieniec 
pewny przyszedł do gren dyerów legiiciiu5go 
gwardyi narodowey sto ących na strasy przy 
ratuszu, i dał im odezwę z dnia 21 go Lutego, 
wachęcaiącą do buntu przeciw Królowi i ro
dzinie tego. Poymano zaraz tego młodzieńca.

P. Barrois oyciec, obwiniony o obraże
nie Króla przez ogłoszenie pism buntowni
czych, prosił, aby z powodu choroby iego 
sprawa ta do miesiąca odłożona była, na 
co sąd zezwolił.

D. 21 Lutego stawiono pod pręgierzem 
byłego Jenerała Sarrazin skazanego na loletnie 
rob tv w kaydanaęh z^a wielożeństwo. Źe był 
członkiem Legii honorowey, zdegradowano 
go wprzód. Z azn był spokoyny , lecz yć 
aniey miotał obelgi na sędziów fwoich.

Jeden z dzienników ogłosił szczegóły ży
cia i uwięzienia Louoela zabóycy Xięci.. 
Berry Przytoczemy niektóre: — ,, Łouvel 
ma około 56 lat; iest wzrostu nadmiernego ; 
rysy twar y po-polite; oczy bure. Odpowie
dzi iego dowodzą, że ma nieco edukacyi. Dii 
gdy nie był woyskowym , zostawał przecń 
przy woysku iako siodlarz. Był podczas bi-. 
twy au&terlickiey. -Oświadczył, iż po pier
wszym powrocie Króla do Francyi powziął 
zaraz myśl, którą dopiero dnia 15 Lutego 
t. b. uskutecznił. Powiedział, komu mordercze 
narzędzie kazał zrobić w RoszeUi, mówiąc, iś. 
go do siodlarstwa potrzebnie. Roku 1814 po- 
iechał do Calais z postano* leniem zab ia K. 0- 
la; Lcz przybył w trzy dni po -wylądowaniu 
iego. Odtąd odstąpił zamysłu zabiela Lu
dwika XVIII, lecz umyślił zgładzić Monsi-ur 
brata iego, i dwóch i-go syn'w. GL będą
cemu iuź wwięzieniu powiedziano, ile bule- 

ie Król i rodzina iego nHJosCm Kięęia Rerry, 
żałował nieco tylko Xiężney małżonki ieęe. 
Wyznał, iż nigdy nie spał stńaczpięy po dniu, 
w którym postanowił odrąć życie Kiążęciu, 

.jak w. nocy z 13 na i4. Ma on upodobanie 
w śwey zbrodni. Utyskuję, że mu nie pozwa
lają ogolić brody, którą zwykł był dwa ra
zy w tygodniu golić. Zapytany , skąd miał 
pieniądze na odbywanie podróży, odpowie* 
dział, iż był zawsze oszczędny, źe^dosyć miał 
20 sous ( 4o gr. poi.) na codzienne iedzepie^ 
a że nierównie więcey przez sv?e rzemiosło 
zarabiał, mógł więc uzbierać potrzebną ma 
ilość pieniędzy. — Niespokoyny, milczący, 
unikał mieysc publicznych; a ieśli poszedł 
kiedy, był bardzo ostrożny, i rzadko do ko
go przemówił — Oświadczył, iż P. Decazes 
minister zbliżył się do niego z płaczem, i spy
tał po cichu , czy mordercze narzędzie niebyło 
zatrute ;ale o nic go więcey nie spytał. „

Rozeszła się wieść d. 23 Lutego rano*, 
jakoby d. 22 wieczorem ziechał da Paryża Xżę 
Wellington z Landy m.

Umarł dnia 15 Lutego niedaleko BruxeK 
li P. Carnbon członek niegdyś Zgromadzenia 
prawodawczego we Francyi, a potem Konwen- 
cyi narodowcy. Jemu winna Francja wielką 
księgę długu publicznego. Był on nieiako 
ministrem przychodów Konwencyi, * zwła
szcza pod Roberspierem; wszakże przyłożył 
się do upadku tego tyrana. Wplątany potćm 
do dwóch spisków w roku 179Ś , wyięty był 
z pod opieki prawa; a zyskawszy przebacae- 
nie, usunął się do Montpellier mieysca uro
dzenia swoiego. Ukazał się w r. 1815 iakor 
Deputowany w Izbie Reprezentantów za stu
dniowych rządów Bonapartego; a że podpisał 
akt dodatkowy konstytucyyny, obięty został 
, rawem względem królobóyców, i musiał u- 
chodzić 0 oyczyzny,

FTiadomości tyczące się Hiszpanii.
Gazety Madryckie ciągle milczą o po

wstańcach w Andaluzyt, a Paryzkie rozmaj
cie piszą. I tak Monitor z dnia 21 Lute
go zawiera co następuie.

„ Listy jz Gibralitaru pod d 23, z Ka
ci yxu pod d. 4, a z Madrytu pod d. 9 Lu
tego zawierają następujące wiad mości:

„ Jenerał Freyre zatrzymał . rzy sobie 
n St. Marie 4,ooo ludzi. J-nerał Cruz do
wodzi dywizyą złożoną z 5,opb ludzi. Jazda 

W
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w RenL Dywisya powstańców złożona 
z 2,5oo Ludzi wyruszyła s St Fernando do 
Tarify pod wodzą niego. Udał się za nią 
w pogoń Jenerał OdcmeL Jenerał Campana \ 
dowadca osady Kadyxkie.y wyruszył d. 3 Lu* 
tego z 3,000 żołnierzy do Corta Dura dla 
Ogłoszenia powstańcom królewskiego przeba
czenia. Naczelnik powstańców żądał trzy dni 
ęzasu do namyślenia się Względem odpowie
dzi. Pułkownik Si. Jago, który był na cze
le rozruchu d. 24 w Radyxie, przeszedł na 
stronę powstańców. — Głoszą, iż Jenerał Fre- 
yre udał się do Radyxa, gdzie burzyciele 
spokoyności ptibliczne'y sądzeni bydź maią. 
—- £ Madrytu d. 9 Lutego. „ Dnia 4 
b- m. ogłoszono powstańcom na wyspie Leon, 
ktÓrvch ma bydz około 12,000, zupełne prze
baczenie. Żołnierze maią powrócić do swo
ich domów; każdy z nich odbierze nagro
dy 5 fr, i t. d. — Jenerał Freyre rozpu
ścił w swoim korpusie trzy pułki, okazu
jące ducha buntowniczego. Z Madrytu mu- 
sieli ustąpić wszyscy obywatele, którzy tam 
Od lat dwóch ciągle nie mieszkali. — 
Król nie przypuszcza do siebie żadney ob- 
ćey osoby.— Jeden z paryzkich dzienników pi- 
śzedj „ Jenerał Freyre wezwał powstańców 
do poddania się w przeciągu 24 godzin, o- 
Swiadcaywszy, iż w razie przeciwnym użyie 
siły zbroyney. ,, — Jnne zaś dzienniki do
noszą, iż woysko królewskie posłane na roz
proszenie powstańców, przeszło na ich stronę,

Jnny znowu dziennik paryzki tak piaae 
pod d. 21. Lutego:

Gazety madryckie i kadyxkie ciągle mil- 
Czą o powstaniu w Andaluzyi. Miasto Ba- 
jonna więcey nowin dostarcza. Ma one związ
ki z wielu miastami hiszpańskiemu — Do
staliśmy list pod d. ig Lutego zawieraiący 
szczegóły wiadomości, kt ra morzem do Bor- 
deaux nadeszła , iż 2,000 powstańców z licz
ną artykryą pociągnęło ku Tariffa w zamia
rze udania się do Algesiras, gdzie wysiąść 
mieli na ląd członkowie dawnych Stanów 
{ cortes y. Tenże list opiewa, że z woyska 
Jenerała Freyre wielu przeszło do powstań
ców, co go do cofnienia się znagliło. „

Tenże dziennik pod d. 22 Lutego do
niósł co następuie:

„ Donieśliśmy , iż 2,5oo powstańców pod 
dowództwem Pułkownika Riego wyszło z wy
spy Leon; dziś - biega wieść, iż opanował 
niiaślo Velez-Malaga. . Piszą także, iż trwa
ją rozruchy w Galicyi. — Odebraliśmy świeżą 

odezwę Jenerała Quiroga do woyska, w któ- 
rey mu'obiecuję nagrody, i donosi o przej
ściu znaczney iuż liczby żołnierzy królew
skich , i o nadziei, że ieszcze więcey jeh pr^ey- 
dzie. Okoliczność ta obiaśnia, dla czego 
oba woyska są dotąd nieczynne. Oto ięst o- 
snowa tey odezwy:

„ Żołnierze! Jenerał wasz ie»t z was 
kontem. Wiem, iż wszyscy dobrym tchnie
cie duchem; wiem, iż gardzicie śmieszny
mi obietnicami, iakie wam czyni Guberna
tor Kadyxu w zwodniczych odezwach. die
cie iuż, iż ludzie, co Wiele obiecuią, są w kło
pocie, i że w nagrodę poślą was na śmierć 
do Ameryki. W imieniu narodu inaczey ia 
do was przemawiam. Wiecie, iż każdy Hisz
pan powinien służyć cyczyznie, a oyczyzna 
powinna w swoim czasie nagrodzić usługi ie- 
go. Żołnierz odsłużywszy swe lata , za
służył na nagrodę, zasłużył na zapewnienie 
mu wygodnego bytu. Potrzeba mu pokazać,', 
iż ma oyczyznę, przez nadanie własnością 
ktoraby go przywiązała do ziemi. W imie
niu więc oyczyzny zapewniam was 1) iż za 
dwa lata, całe teraznieysze woysko czynne 
będzie rozpuszczone; — 2 ) iż żołnierze,
którzy udowodnią, że 8 lat służyli, do
staną* prawem własności po 10 włók grun
tu, i po 1,000 realów papierowych; którzy i5 
lat wysłużą , po jg włók gruntu i i,5oo re
alów; którzy 20 lat posłużą,’ po a5 włók 
gruntu i 2,000 realów; nareszcie, którzy 
25 lat służyć będą, po 4o włók gruntu , i 
3,ooo realów; 3) dobrodzieystwa te zapewnia
ją się każdemu żołnierzowi, który stanie w 
sprawie oyczyny, łącząc się z woyskiem naro
dów em, dla przyłożenia się do iey oswobodzenia, 
lub który i gdzieipdziey będzie czynił usi
łowania w tym celu ; — 4 ) wdowy, matki 
i dzieci poległych w tey kampanii staną się tych 
dobrodzieystw uczestnikami. Żołnierze! ufay- 
cie. Byliście dotąd wzorem męztwa, k«rno- 
ści i zapału; odniesiecie wkrótce owoc tru
dów waszych. Woysko niepołączone ieszcze 
z nami niebawnie się połączy, iak iuż część ie- 
go uczyniła; a połączeni, ocaleniy oyczyznę, i 
spełnią się naówczas obietnice moie. — Dan 
W główney kwaterze w San Fernando 1820, „ 

podpisano: Antoni Quiroga.
Ljst z Madrytu pod dniem 10 Lutego o- 

piewa, iż dwór iest strapiony, a list ten pisał 
urzędnik publiczny.

Dzienniki wychodzące w Bordeaux po. 
twierdziły wiadomość o wyruszenia z5oo pow 
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stańców pod wodzą Pułkownika Kiego; a dzien
nik Jndicateur taki list z Kadyxu przytoczył:

,, Jenerał Freyre na czele 20,000 żołnie- * 
rzv staii^ł przed wyspą Leon. Lecz nie mo- 
zue ufać temu w dysku, co się stądokazuie, iż ' 
musiał trzy pułki podejrzane o posob sny- 1 
ślenia rozbroić. —- pułki unik Kiego w 2500 ’ 
powstańców ciągnie ku Grenadzie przez Algę- 
giras, Ronda i Malagę, zapewne w zamiarze 
źrebienia tam powstania, —- W Sewilli niespo- 
koyność między mieszkańcami. „

Q rL 1 ^A^"^
Pogrzeb Króla Jerzego III.

Żaden podobno ieszcze dotąd pogrzeb 
Króla w Anglii nie odbył się z takim przepy
chem i wspaniałością, iak świeżo zmarłego 
Jerzego LII. Pogrzeb ukochanego od naro
du Monarchy smutną był dla całego narodu 
angielskiego uroczystością. Cały ten dzLń 
panowała W Londynie ponura cichość, którą 
przerywały tylko smutne . dzwonów odgłosy, 
i od 6tey zrana do gtey wieczorem godziny, 
z dział bicie. Będące, w Tower i Parku dzia
ła' dawały co pięć minut ognia. We wszyst
kich miasta i przedmieść kościołach od go
dziny gtey zrana do wieczora zasyłali kapła
ni z licznie zgromadzonym ludem do Nay- 
wyższego gorące modły. Wszyscy obywate
le , rzemieślnicy i kupcy dobrowolnie oder
wali się w dniu tym od zatrudnień swoich, 
na wszystkich twarzach malował się żal praw- 
dziwy, a licznie na ełnióne świątynie nay- 
praWdziwszym stały się dowodem , iakim 
smutkiem i żalem śmierć oyca dotknęła wier- 
xie mu dzieci. Szczęśliwy Monarcha , który 
za życia pewnym bydź może, iż przy wstą
pieniu W progi wieczności poniesie z sobą 
żal i serca swoich poddanych. — Próżno 
byłoby opisywać natłok cisnącego się doAFind- 
sor ludu; napełnione nim były wszystkie 
ulice. Wschodząca zorza ‘odkryła tłumy po
jazdów i różnego stanu obywateli. Wszyst
kie gościnne i prywatne domy zajęte były 
od przybyłych do Londynu. Za naybied- 
nieyszy nocleg płacono gwineę; i wielu wła
ścicieli domów w dliii tym zyskało przeszło 
po 100 gwineów. — Idących codziennie do 
Windsor poiazdów liczono ośm razy więcey , 
aniżeli zwyesaynie, » każdy, który szukał 
W nich mieysca, chętnie podwóyną dał za
płatę. — Nikomu nie było wzbronione o- 
ęlądanie zwłok Króla wystawionych na wi

dok publiczny, a z tego powodu, od godziny 
gtey zrana zalana meiako była tłumami lu
du prowadząca do zamku droga' — W cy
ście przez drzwi kuchenne prowadziło ku- 
rytarrem do rycerskiey sali; g korytarz zaś 
ten tak iest ciasny, iż z widoczne'm niebez
pieczeństwem. każdy go przebywał. Znaydu- 
iące się tam niewiasty, widząc niepodobień
stwo prawie przetłoczenia się , umiłowały 
wrócić się, ale napróżno, Odbiiały się ze
wsząd straszliwe krzyki. Wielu, nie mogąc 
wytrzymać tak nadzwyezaynego tłoku , om
dlało , i w tym stanie od coraz bardziey ci
snącego się ludu na przód popychani byli. 
Z sali rycerskiey udawano się do andyeneyo- 
nalney. Tam złożone były zwłoki cno
tliwego Monarchy ; tam dopiero uderzał oczy 
smutny blask rozpalonego na srebrnych li
chtarzach światła. Niedaleko tronu czarne® 
obitego sukiiem , na wspaniałym katafalku 
leżała trumna. — Oddział gwardyi czar- 
rą przepasanej'krepą , z halabardami w rę
ku,. stał w środku sali. Przy przedniey 
-tronie trumny stali Lord Grawsne i Hrabia 
Delaware.-, paziowie zaś i inni Królewscy 
dworzanie przy końcu trumny. Widzowie 
stali w głębokiem; milczeniu. O wpół szóstey 
wojsko stanęło we dwa szyki od zamku do 
kaplicy S. Jerzego. Niepodobna było przy 
takirn zgiełku uchronić się lakowego- przy
padku; wielu zostało stratt w anyih od koni. 
O 6tey otworzono pędwoie ka; Lcy; natych
miast rzuciły się do drzwi tłumy ludu; ale 
dla zapobieżenia zgiełkowi, nie wpuszcza
no na raz, tylko po trzy osoby. Ci, którzy 
dotłoczyć się nie mogli, starali się o dogo
dne przed kościołem mieysce, z któregoby 
cały obrządek kościelny widzieli ; z tego po> 
wodu każdy officer i prosty żołnierz miał 
za spbą na. koniu hakowego męzczyznę, albo 
niewiastę. W kościele wystawiony był tron, 
a na. leżącey przy nim poduszce leżała ko- 
r»na. — O 8mey przybył nowy oddział żoł
nie: źy , i uszykował się w dwie łjpiie około 
katafalku. — O gtey dała się słyszeć muzy
ka, graiąca marsz pogrzebowy z Saula; po
czet zaraz ruszyła processyą z zamku' — 
Za ukazaniem się trumny, odkryli wszyscy 
głowy. Dway Marszałkowie) z ezarnemi la
skami postępowali na czele orszaku, w któ
rym byli wszyscy znakomici urzędnicy Kró
lestwa, urzędnicy dworu, starsi synowie Ba
ronów, Wice.Hrabiów, Hrabiów, ducha- 
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wieńsiwo , heroiny i t. d. Niesiono potem 
koronę Hanowerską na axamitney purpuro- 
wey poduszce; koronę Królewską na takowey 
poduszce, a po ebu l?.y stronach byli Mi
strzowie obrzędów i W. Podkomorzy. Zwło
ki Króla okryte purpurą, na którey wyszy
to 10 znaków królewskich , niosło 10 To
manów z gwardyi pod baldakinem axami- 
tu purpurowego. Pd obu stronach trumny 
postępowało 5 officerów z honorowej g?yar- 
dyi, 5 Parów i 5 Xiąźąt; za nimi szedł pier
wszy urzędnik orderu Podwiązki; za.nimXią- 
żę 5 orfe w długim czarnym płaszczu , które
go koniec niosło dwóch Parów, a otaezało 
go 16 Parów i ich orszak. <— Daley, szli inni 
Xiążęta krwi królewskiey w czarnych długich 
płaszczach, których końce nieśli paziowie. 
Nakoniec, postępowali Saambelani i dwor
scy, oraz gwardya honorowa i J-omehowie. 
Za przybyciem całego órsz .Eu do kaplicy, 
odezwały się chóry; poczem złożono trumnę 
Zaczęło się potem nabożeństwo. Psalmy od
śpiewały chóry. Odegrano- piękną żało
bną mszą Hendla, napisaną umyślnie na zgon 
Królowey Karoliny ; pote'm jceiebrułący czy
tał modlitwę, w czasie którey trumna spu
szczała się zwolna do grobu.

PARLAMENT
Dnia 18 Lutego czytano w Jzbie-Wyż- 

szey nastepuiące królewskie poselstwo:
„ Przekonany jest Król, że Izba- Wyż- 

sza dzieli żałość, w iakiey śmierć Króla oyCa 
J. K. Mści pogrążyła Monarchę i naród. Ta smu-' 
tna okoliczność dała powód do zwołania na czas 
krótki nowego parlamentu. Zastanowiwszy się 
Król nad teraznieyszem położeniem rzeczy, u- 
znał,żeinteressa publiczne wymagaią niezwło
cznego zwołania Parlamentu „

Toż królewskie poselstwo przeczytał Lord 
Castlere.agh w Jzhie-Niższey. Obie Jzby uchwa
liły i złożyły Królowi i Xiężnie Kent adressy 
wynurzaiące żal z powodu tak wielkiey przez 
cały naród poniesionej straty.
Spory w Parlettencie tyczące ieraźnieyszey 

Królowey.
Pan Hume ta' mówił dnia 21 Lutego W 

Jzbie-Niższey: — „Kiokol Uek pomnieć zechce 
o korzyściach, iaki h kray nasz używa od cza
su wstąpienia na tron domu Brunswickie* 
go, z szluszną niechęcią i podziwianiem wi
dzieć będzie, że osoba z tym domem bliska 
spokrewniona, to iest, teraznieysza Królowa 

, nasza iest bez uposażenia. Niemyslę byr aymniey, 
ażebym w przywiązaniu moiem do rodziny 
królewskiey innych przewyższał; dziwno tri 
wszakże, iż ci, coto zawsze tak głośno z przy, 
wiązaniem popisywali się, dziś niekorzystna 
z podaiącey się sposobności do uznania iey 
Królową w myśl praw kraiu tego. — Nie mo-' 
iem także iest zamiarem przymawiać lub uy-' 
mować władzy, iaka służy Królowi pod wzglę- 

; dem zaprowadzenia odmian w formularzach 
1 ksiąg nabożnych* łabo-nie podpada wątpliwp- 
■ ści, że wtym przedmiocie zachodzi wielkabar« 
i dzo zdań rożuica, i że ostatni rozkaz królew

ski mocne sprawił pedziwienie. Lecz przed
miot ten nie iest tir na śwfcm mieyscu; izamilózę 
więconim; Sb zab m żem< bydż podany wnio-: 
sek względem wyznaczenia dla Królowey czę;ci 

. z dochodów na listę eywdhą przeznaczonych;
zdaie się przecież, że ilość ta nie będzie dosta
teczna na uposażenie Królowey w miarę wy
sokiego iey st pnia,.ponieważ dochody , z któ-- 
rych iak” Xiężna WMlii użytkuie, odtąd usta-- 
ią. Cżyliż w takim razie więcey przystoi, a- 
żeby Królowa kraiu tego zmuszona była 
wieść żebrackie życie na obcey ziemi, bib zę
by iey wyznaczono takie uposażenie, którehy 

?godności oboyga Królestwa odpowiadało? —.
W samey rzeczy, ubolewać należy, że tu niepo- 

Zstąpiono tym samym sposobem, iak przy wstą- 
’ pieniu na tron Króla Jerzego II.— Wtenczas 

' wspominano imię Króloweyye czcią iuszano- 
J waniem, a życzyć należałoby,żeby dziś toż samo

stało się. — Z tych to, przyczyn widżę się 
zmuszonym zapytać: Azali Parlament ma bvd^< 
rozwiązanym, nic względem Krolowey nie po. 
stanowiwszy? lestże zgodne z wolą parlamen
tu podobne postępowanie, którebybez wyiaśnio«; 
nych przyczyn zdawało się zapominać o niey? 
Przypuśćmy, -żeiutro wysiądzie na brzegi An- 
gili; pytam, iakże przyięta będzie? Lękam- 
się nawet i o to, że nikt z woyskowych podo
bno uprzedzonym me iest, iak w takiem zda
rzeniu okazać się dla niey powinien. Muszę 
więc szczerze wyznać, że wszyscy urzędnicy pu
bliczni w dżiwącanem względem swey pra- 
wey monarchini są położeniu. Mam nadzie-' 
ię, ze hiezechcemy sguścić z uwagi naszey tey 
moralńey przystoyności, która zarówno wszy
stkie klassy ludu obowięztńe, ani zapomnieć o 
zasadzie prawa, mocą którego każdy bez wy- 
iątku winien mieć staranie o losie kobiety, 
którą sobie za dożywotnią obrał towarzyszkę. 
Lecz riie-iest w mocy Króla uczynić zadość iey 
mu prawu tak długo, póki parlament nie po-
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stawi go w tym stanie. Sądzę więc, Je nay- 
przyewoiciey będzie, gdy dla Królowey pewną 
summę parlament wyznaczy. A ponieważ do
chody iey nie są dotąd na liście eywilney u- 

zwracam więc na to uwagę mini
strów z temjmzypomnieniem, iż obowiązkiem 
ich ieśt o wszystkich zamiarach w tey mierze 
iak naydokładmey Izbę zawiadomić. ,,

Lord Castlrreagh; ‘— Nie zaniedbam
ztigdy dadź odpowiedzi, ani potrzebnych ob
jaśnień co do wniesionych w Izbie przedmio
tów , skoro tego po^ sżechne dobro wyma
gać będzie. Lecz ądzę, iż dogodzę uczu

ciom Izby i publiczności, gdy się me zapu
szczę w t>b>zerny rozbiór tego, o czem Sza-, 

:ho>vny czł nek- w mowie swey wspomniał 
{Słucńaycied Słitćhay< ie\') Skoró. parlament 
właściwą drogą wezwany będzie do rozpo- 
■gnama uteres-u tego , uyrzy mię gotowym 
do -brony. Teraz zaś zostaie mi tylko po- 
wi. zi-ć, że znakomita osoba ^Królowa") , o 
kt rty ie t mo -a, nie dozna z powodu o- 

.SU-ni<-gó' wypadki -nay nieyśkego kłopotu-, 
-tani na żadną osobistą ni • rzyirmneść wysta- 
•^rona nie będne. ^ie ma ynmieysz«go po

wodu lęka, ias-ię, ażebv ial :eA kolwiek suro
wości lub ubliżę ia obawiać się mogła et

Pan T t -rne;. : l ‘oL óki trwać będą ’ zmy
ślone wieści i L u> acz:.6 pogłoski towa
rzyszące każdemu wsiommOńiu o przedmio
cie,, który tey ch a iii v Izbie Wniesionym zo- 
Stał , nie m>ślę b mtynmiey glosować zanim. 
Nie zgadzam się z -a; , wnym kolbgą, któ
ry rzecż te wprow ań?. i, - oświadczam , że 
nie zezwolę ani na grosz jeden z dochodów 
publicznych lak długo, aż hę Izie u.unięta 
w Zelka wątpliwość o puder, zeniu, w iakidm 
ta Osoba dotąd żoSlaje. Ubolewam móchó, 
że w poms-Jaro tn o tćm; lecz w’czem że po
błądzono ? Kto winien temu, że przedmiot 
ten Stał się eelern obrad parlamentu? —- 
d^i lno szanownemu fordowi mamić nas, i 
mównicę za cel swych wybiegów nw-ażać ; 
Wolno wszelktemi innemi sposobami fałszywie 
pogło ki w publiczności rozsiewać. Lecz'je
żeli t na\mnieySzy dowód kryminalnego 
przęślęp tv-a, nie należy tracić czasu w roz- 
poc/ęciu doekod^zeń, ażeby Monarchią. an- 
gUld< a od hańby zasłonić. {Słuchajcie ! Słii- 
Khajitl') Nie dam nigdy głosu mego, aże
by -dl g m odo bani a Ministrów rozrządza
ło -ię g: oszem publicznym na korzyść osoby 
ni-tizuai ey za Ki ólowę. Radbym wiedział, 
czyli doniesiono iey o śmierci Króla, i o 

■wysokim stopniu, który tym sposobem ó- 
dziedziczyć powinna. Jeżeli rie ma o te'm ża- 
dney wiadomości, w jakież położenie wpro- 
wadzaią nas Ministrowie Królewscy, i to 
z powodów im' samym .tylko wiadomych ! A 
ponieważ -Opuszczenie imienia Królowey w 
modlitwach kościelnych nastąpiło w skutek 
rozkazu Rady gabinetow'ey, jest więc rze
czą widoczną , że Ministrowie sądzą się mieć 
słuszne przy szyny podeyrzenia ,. bo inaezey, 
nie odstąpiliby od zwyczaiii należącego się wy- 
sokiey godności Królowey. W takim stanie 
rzeczy nie mogę oprzeć się wewnętrznemu 
przekonaniu , że ktoś iak nayniegodziwszym 
sposobem oszukany został. Albo ułudzonó 
Króla, albo ubliżono Królowey. {Słuchajcież 
Słuchajcie! ) Mniey baćzyć będę na wszeR 
kie stosunki; wszelką delikatność na stronę 
odłożę , bo inaezey , milczećbym m usiał. — 
Teraz ieśt póra mówić szczeize i otwdrcje, 
i dla tego nie Uię, że dochodzą ieszcze uszu mo 
ich i wielu obediych tu Osób takie wiado
mości, ktÓN pl mią charakter Królowey; a 
jeżeli są rzeteh.e , naówczas nie lękaymy się 
oświadczyć publicznie, iż stała się niegodną 
tronu angielskiego.- Lecz nie godzi się sądzić ż 
pogłosek, które mogą hydź tylko potwarzą. 
Tymczasem, słychać także, że wysła
no szpiegów na zwiady i wyszukanie dowo
dów. Jestże to prawdak W tym razie, czyliż 
mniema szanowny Lord, że mając w swey 
kieszeni dowody takie, nie jest obowiązanym 
przełożyć ich Jzbie nim zażąda pieniędzy 
dla osoby, dla którey maią bydź przeznaczone? 
Jeżeli pogłe-ki, o których namieniam, nie sa 
bezzasadne,iest obowiązkiem parLmentu chwy
cić się.takich środków, któreby zabezi u czyły 
Króla od poniżenia wynikającego z dzielenia 
trofeu z taką osobą. Jeśli są fał żywe, nie pod
pada żadney wąipliweści, że równie święty m iesf 
obowiązkiem na zym zapewnić Królowey iey 
prawa i zaszczyty. W istocie, zdaie się to dość 
prwnem, że ieżeli zaszłe iakie uchybienia, te 
wcale dawnemi nie są, albowiem lubo po śmieć 
ci Królowey Karoliny porobiono w Liturgii od- 
finany, modlitwy przecież za Xięcia i Niężnę 
V\ aliii w nieżem nie zmieniono. Dla czegóż te
raz inaezey postąpiono? Dotąd starali się mi- 
nistrbwie iak nayusilniey zachować tajemnicę, 
i pokryć ią milczeniem, lecz teraz dostowrosc. 
do którey Królowa ma prawo, niweczy takowe 
ich postanowienie a dla tego radzi nie radzi 
musz^cóś stanowczego przedsięwziąć. "Wzywam 
ich więc w imienin sprawiedliwości i honoru
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bez skrupnłs zamilczeć imię Królowey. (Słii’ 
chaycie ! Słuchayciel ) Jeżeli przez ogranicze
nie wydatków podobałoby się koronie dla 
N. Pani 36,000 funtów szterlingów rocznego 
dochodu wyznaczyć, wątpię, ażeby Parlament 
miał prawo mieszać się do tego. Muszę wy
znać otwarcie, że niemam naymnieyezego po- 
deyrzenia. Zatykam uszy na wszystkie plotki 
tego rodzaiu. Dopóki iest małżonką Króla, 
niemogę iey za co innego uważać , i uznawać 
ią będę w znaczeniu Małżonki Królewskiey, 
Wszakże dochodzenia, które zavść mogły, 
nie są mi wiadome; a gdyby zaskarżenie po
dać miano, zachowam się naówczas iak przy, 
stoi dla członka parlamentu, i starać się bę« 
dę, aby obu stronom ścisłą sprawiedliwość 
wymierzono, lubo day Boże! aby nie on® 
tylko B\ły w tey sprawie interesowane.—>■ 
Nim nadeydzie ta chwila tak ważna dla stron, 
których się tycze, w czerń.przecież nikt nie- 
będąc rzeczy świadomym naymnieyszego Wyo
brażenia uczynić sobie niepatrafi, do tey chwi-

;li, mówię, usta moierbędą zamknięte. (Słu* 
chaycieł Stuchaycie') . Odda wszakże parla
ment należną sprawiedliwość Krolowey któ« 
ra zawsze była gotowa stanąć w obronie swe- 
iey przeciw iey oskarżycielom. Nie bez przy
czyny zatem będę prosił, ażeby nie.dano po
wodować się namiętnościom ; a gdy iuż bli
ska iest ta chwila, w którey sprawiedli
wość tryupif odniesie, wnoszę, ażeby odstąpić 
od przedmiotu wiodącego do obrażliwych roz
praw. „

Lord 'Castlereagh odezwał się bardzo 
cichym głosem, że sposób, w iaki o tey 
nader delikatney rzeczy przemówił, odpowia
da powszechnemu Izby uczuciu , i że byłoby 
mu nader przyiemno, gdyby i P. Brou^ham 
obrońca Xiężney tegoż samego Był zdania, 
ażeby tym sposobem rzeczy tey z iak nay- 
większą delikatnością i bez wszelkich dodatko
wych uwag, dziś ieszeze zawczesnych, można 
się było . naradzać. - Wniósł- potem, ażeby u- 
chwfalono dla Xiężney 26,000 fun. szterł: do 
dnia 5 Kwietnia , a to dla zaspokoienia żale- 
głey pensyi i innych rozmaitych wydatków^ 

Wnioskowi .temu sprzeciwił się p. Tfer- 
ney na zasadzie mowy swoiey, powtarkąiąć, 
że nie zezwoli na żadną wypłatę poty, aż mi
nister nazwie ią Królową, Lecz mimo oporu 
iego, żądaną ilość uchwalono.

jneftarchii angiehkiey, aby rzecz ®ałą w praw- 
dziwem świetle pad rozwagę Parlamentu prze
łożyli- Święci® zaręczam, że gdy dowody mó- 
wić będą przeciw Królowey, popierać będę 
wsęelkiemi sitami to wszystko, cokolwiek spo- 
keyność Królowi zapewnić może. Jeśli zaś o- 
kaźe się niewinną, w takim razie ubolewać na
leży, że osoby tak. wysokim stopniem połą
czone żyć zsobą nie mogą. Wszakże Królową 
kram tego bydżmusi, i pierwey usta szaino- 
wnego Lorda ty tał ten Ogłosić powinny,nim po- 
awólę na naymńieysze uposażenie iey ze 
skarbu publicznego. Niech mi teraz wolno bę
dzie wspomnieć o pogłosce dość iuż powszech- 
ney, toiest, że miano tayne narady iedynie 
w tym celu ażeby oskarżyć tę znakomitą osoóg, 
o którey tu mowa, i dla tego opuszczono imię 
iey W Liturgii, i stądty postępowanie iey stało 
sie przedmiotem rozmów publicznych. Wszak
że”^do tego dążą, ażeby nic o tern w Parlamen
cie nie donieść, a uzyskaniempewnego uposaże
nia uwolnić się od dochodzenia. Niepotrzebnie 
źadney łaski od dworu; niemam z Królową ża
dnych związków, i dla tego niczego więcey nie 
żądam, tylko sprawiedliwości i zacho waniapo- 
wagi Mónarchii angielskiey.

Pan Brougharn: — ,, Rzecz to dla mnie 
wcale nowa, gdy słyszę, że potrzeba iako- 
Wegoś przyznania parlamestow ego, raktaysls 
W nim rozprawy, lub obrzędu kościedne 
go, ażeby nadać tytuł królowey, lub żeby 
przywrócić prawa do tego tytułu przywiąza
ne. Jle znam ustawy nasze, ślubna małżonka 
panuiącego króla iest iuż tsm samćm królo
wą, a iey prawo do tego tytułu nieustę- 
puie w mczćm prawu Króla. Nieiest ona 
dla tego mniey królową, że się nie—modlą 
za nię w kościele, że imię iey nie iaśntaie 
w rozkazach Rady, albo że iey wizyt, ża
łobnych, powinszować łub adressów' nie 
przynoszą. Nakoniec, nie przestaie ona 
bydź królową dla tego tylko, że się po
doba szanownemu Lordowi mienić ią 
znakomitą osobą, zamiast króltfwą. — 
Z tych więc przyczyn , nie iestem za zda
niem mego przyiaciela, który rzeczy te tak 
mało ważne niepewności i powątpiewaniu 
poddaie. Jak można, będąc wezwanym, nie 
zezwalać na Wyznaczenie pieniędzy nieodbicie 
do utrzymania iey stopnia i świetności po
trzebnych? Mnie się zdaie, że gdy nie Będzie I 
trudno poradnikom korony potrzebną ilość I 
z listy cywilney oznaczyć , naówczas można '

dodatek
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DO

GAZETY KORRESPONDENTA
Z WARSZAWY DNIA ngo MARCA ROKU igao w SOBOTĘ.

ROZKAZ DZIENNY
DO

. WOYSKA POLSKIEGO
w Kwaterze Główney , 19 Lutego jggo,

w Warszawie ‘ 2 Marca
Za naywyźszym Rozkazem

Postępuie na wyższy stopień.-
w Jeździe.

W pułku a ułanów, Porucznik Antoni 
Cołatchowski, pa Kapitana.

Przeznaczony została
w Gwardyi.

Z pułku strzelców konnych, Podporu
cznik Kruszewski, do pełnienia obowiązków 
Adiutanta polówego przy Jenerale Brygady 
Kurnatowskim’
Otrzymuią żądane dymissye dla interessów 

familiynycb-
W pułku granadyerów, Kapitan Andrzey 

Ośniałowski, w stopniu PodpułkoWuika, z po
zwoleniem noszenia munduru.

w Pic bocie-
W pułku 4 strzelców pieszych, Porucznik 

Jakób Bieliński, w stopniu Kapitana'.
w Jeździe.

W pułku 4 strzelców konnych, Podporu
cznik Daniel Kadłubiski, w stopniu Porucz
nika.

Umieszczony zostaie
W Korpusie Inwalidów i Weteranów.

Z pułku 4 strzelców pieszych, Porucz
nik Józef Kowachich wstopniu Kapitana, z 
przeznaczeniem do kompanii, 1 Inwalidów. ,

Otrzymuie wyższy stopień., 
w leździe,

Uwolniony od służby z pułku 2 uła
nów Wachmistrz starszy Felix Kluczycki, sto
pień Podporucznika, z pozwoleniem noszenia 
mundupu.

Prostuie się omyłka, 
w Piechocie.

Uwolniony w. stopniu Podporucznika 
Rozkazem Dziennym zdniaTJ Lutego r. b. 
z pułku 6 liniowego Sierżant Starszy Święto- 
chowski> nazywa się rzeczywiście Świątkowski-

Naczelny Wódz 
(podpisano) KONSTANTY

, \ - W. X. R.
Zgoano z Oryginałem

Jenerał Szef Sztabu Głównego.
T eliński.

W tym miesiącu ziediie” z Petersburg® do 
Warszawy Pani Se.ssi sławna śpiewaczka, któ
ra była dobrze przyjęta w Anglii, Francyi, 
Niemczech i Rossyi.

P. Baldani właściciel Zwierząt wystawuiących 
zabawne widowiska, poniósł onegday wieczo
rem wielką szkodę; wszystkie te zwierzęta, 
prócz dwóch i ze sprzętami należącemi do wi
dowiska, stały się pastwą Ognia, który przypad
kowo zaią się w szopie, gdzie się z umieiętnd'- 
ścią i zręcznością zwierzęta ie^p popisywały.

Do Dedakcyi Gazety Kofrespondenta 
W arszawskiego.

Czytając dodatek do Nru 10 Gazety 
Korrespondenta Warszawskiego znalazłem, 
iż uczony badacz niemiecki, wybornym ob
darzony uchem, wyłożył wyrazami niezna
nego nikomu języka śpiew leśnego słowika- 



( 478 )

Że i nasz oy czysty język ma swoie w lym 
razie stosunki, proszę, donieść, iż fest rodo
wity Polak badacz doskonały, który pozwa
la każdemu sprawdzić, że wodny słowik 
wydaie w swoiem śpiewaniu zrozumiale na* 
stępuiące polskie wyrazy:

R.yba, ryba, ryba', 
Rak, rak , rak;

Świerzbi! świerzbi , świerzbi;
Drap , drap , drap.—

S. S.
— Z Tykocina. —

Dnia 3 Lutego rozpoczął się w tutey- 
szem mieście powiatowem Seymik szlachecki 
pÓd laską J\V. Franci żka Szepietowskiego 
Marszałka. Po złoźoney przez siebie przysię
dze rja ręce JW. Franciszka Dąbrowskiego 
Prezesa Rady Wóiewódzkiey, iako urzędnika 
do‘tey czynności przez Kommissyą Woje
wódzką umocowanego, IW. Marszałek zagaił 
Obrady mową pełną najlepszego czucia i wy
mowy, poczem wezwał na Assesorów W. Ka- 
ietaną Sosnowskiego i Zalewski go Podsędka 
Powiatu Ty konińskiego, wspólnie zaś z nie
mi W. Tomasza Zarębę Pisarza Trybunału 
Łomżyńskiego na Sekretarza. — JW. Józef 
Szćpietowski na powszechne obywateli życze
nie podaiący się kandydat, wielką miłość 
i zaufanie .swych współziomków posiadający,' 
znaczną większością kresek został obrany 
po raz 5ty Posłem z Powiatu Tykóciń-kiego, 
Radcami zaś Rady obywatelskiej’ W. Kaietan 
Sosnowski As-esor, i W. Kaietan Borzykowski 
były RadcA Wojewódzki. — Dnia . 5 f/m. 
gdy cała dzieło podług prawa ukończone'® 
zostało, JW. Marszałek pożegnawszy obywate
li piękną mową, niniey-ze obrady polityczne 
zamknął, którym ciągle towarzyszyły iednośc, 
zgoda i nayjepszy porządek, a w czasie których 
na obiadach uJJWW. Szepietowskich Marszał
ka, i obranego Posłą, toasty za zdrowie N. 
Pana, całey Jego NayiaśnieySzey Rodziny, i 
JO. Xięćia Namiestnika Królewskiego speł
niane były.

— z Chełma —•
Dnia\8 Lutego., odbył się Seymik w mie

ście Chełmie, pod laską JW. Francrszka Snapr- 
czewskiego Sędziego Pokoiu Powiatu Chełm
skiego. Z<-bra i obywatele, po, nabożeństwie 
udali się do Kollegium Pilarskiego, iako miey- 
sca na seymik przezwać-omgo, gdzie za.gai wszy 
Seymik JW. Marszałek, Wezwał ira Asśessorów 

! JJWW. Alóyzego Hr. Polelyłę i Franciszka Ku- 
mckiego kawalera.ocderów polskich, a wspól
nie z Assessorami wezwał na Sekretarza Wgo 
Adama Węgtińśkie.go. Nastąpiło podanie się 
za kandydatów do Poselstwa dwóch obywa eli, 
z których JW. Tomasz Hr. Łubieński były 
Jenerał woysk pi lskich, kawaler wielu- orde
rów, większością kresek został obran. Posłem. 
Przystąpiono do wyboru Radców Wniewódz- 
kich, i z sześciu kandydatów zostali większo
ścią kresek obrani JW. Ignacy Bielski i Leon 
Niemierowski. Spisano petem kandydatów na 
urzędy sądowe i administracyyne, poczem Mar
szałek ukończył seymik.

z Kazimierza dolnego (^w Powiecie Ka- 
zimierskim).

Dnia 24go Lutego' roku bieżącego odbył 
się tu Seymik Szlachecki Powiatu Kazimier* 
skiego. Ó godzinie 8mey zrąna dzwony ko
ścielne ogłosiły rozpocząć się maiące obra
dy w kościele farnym, gdzie obywatele Szla
chta i urzędnicy w porządku przyzwoitym z 
JWźnym Jpzefem Rataiewiczem Marszalkiem 
przybywszy do kościoła, wysłuchali mszy 
świętey przez WJKdza Jana J gdrzoiowssiego 
Kanonika i Proboszcza miejscowego w assy- 
stencyi innych Xięży i cechów odprawioney. 
Po odśpiewaniu hfinnu T^eni Creatoi-, W. Ted- 
dor JKisielńicki Kommissarz Obwodu Lubel
skiego odczytał uniwersał zwołuiąęy Seymik, 
nominacyą JWgo- Jó. efa Rataiewicza na Mar
szałka Sejmiku, i odebrawszy od tegoż przy
sięgę, oddał.mu laskę. Pocżem JWżny Mar
szałek przy rozpoczęciu urzędowania odczy
tał statut organiczny o reprezentacyi paro-' 
dowey , oraz postanowienia do tey czynno
ści wydane, i zagaiwszy Seymik stosowną 
mową, .wezwał na Assessorów JWgo Józefa 
Dembowskiego byłego Posła, i lomasza Dłu
skiego byłego Radcę Departamentowego i 
Wojewódzkiego,' którzy za wspólnem poro
zumieniem -się wezv.aH na Sekretarza Wgo 
Kaspra Dziewickiego. Następnie, z podanych 
kandydatów obrani zostali większością gło
sów JWżny Leon Dembowski i Tomasz Dłu
ski na członków Rady ii oiewódzkiey. Na. 
koniec, po spisaniu dodatkowęy Usty kandy
datów na. urzędy admii.isirącyyne i sądowe , 
IWżny’ Marszałek Seymik za ukrńcżdńy/o- 
głósik Po obradach żrprąsił JWżny Marsza
łek wszystkich obyw .leli i urzędników ■ na 
obiad , na którym przeszło 6o osób znajdo
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wało się. Przy obłędzie wniesioną zostały 
przez JWgo Marszałka toasty za zdrowie Nay- 
i-aśni-eyszega Pana, Jego Cesarzowieowskiey 
Mości W. Xięcią Konstantego i całey N. Rodzi
ny , oraz JO. Xi§cia Namiestnika Królewskie
go. Przy tym obrzędzie JWżny Marszałek 
odbierał czułe dowody przylaźni obywateli 
przez wynurzanie mu naylepszych życzeń.

z Petersburga l5 LiutegO V. S.
Nayiaśnieyszy Cesarz przychylając się, 

do postanowienia Komitetu Ministrów roz- 
więzuiącyeh zapytanie: Jakie mieysce w po
rządku urzędników cywilnych ma zaymować 
zatępca Marszałka szlachty ? rozkazał, i na 
posiedzeniu tego komitetu w dniu i7tym Sty
cznia roku tego obiawił, iź gdy Marszałko
wie są przedstawicielami szlachty, bez wzglę
du na wszelkie stopnie, lecz iedynie przez 
ufność , iaką sobie w obywatęlstwieziednali, na 
tę dostoyność wyniesieni , . która im daie 
mieysce pierwsze po Gubernatorze; a za- 
te'm i zastępcy ich czynni tąź prerogatywą 
zaszczycać się maią,

W imiennym Jego Cesarskiey Mości uka
zie danym rządzącemu Senatowi pod dniem 
igtyna zeszłego miesiąca wyrażono: Przez 
ukaz z 27 Marca 1819 rozkazaliśmy, aby 
przy uwolnieniu na zawsze od służby offieya- 
listów pobierających płacę nie więcey -sta ru 
bli , i wydaniu im pensyi doży wotnięy, nie 
połowa , lecz całkowita , iaką pobierali pód- 
czas pełnienia służby, była im zamieniana 
w pensyą dożywotnią. Teraz zaś podciąg iąc 
pod to postanowienie i wszystkich tych’, 
którzy iakąkolwiek pobierała płacę w czasie 
pełnienia służby, rozkazujemy , aby tym , 
którzy pobierają mniey stu rubli, a maią 
prawo do pensyi, ta po sto rubli spełna by
ła im przeznaczana.

W skutek podanego zapytania pod roz
wiązanie Senatu: — „ Czy należy zmuszać 
do obrania rodzaiu życia przynoszącego Skar
bowi opłatę p awem przepisaną tych ludzi, 
którzy udowodniwszy pochodzenie swe z sta 
nu duchownego, wywiązali się’ z poddaństwa 
panńw ? zgadnie z zdaniem Synodu po-taiowio* 
no , że pomienieni ludzie mogą i powinni po
wracać do tanu duchownego, iako n-L żący 
do niego , śeślby sami nieche-eli wybrać in
nego ro'żaiń życia.

Od dwóch tygodni blisko cieszemy się 
wcale łagodnym czasem; mianowicie ostatnię 
dni karaawalu nader były piękne. Góry na-

sze mailaniczne oddawna lnie były tak fa 
1 dne, lak w rokit ninieyszym. Osoby wyż 
j szey klassy przejeżdżały się w saniach pa 
; wielkim placu zamkowym, a w niedzielę, to 
{ iest, w ostatni dzień zapust według obrzędu 
i greckiego , i Nayiąśnieysza rodzina Cesar- 
J ska zaszczyciła tę narodową , i strefie odpó- 

wiadaiącą zabawę , obecnością swoią. Za 
ukazaniąm się NN. Cesarzowych w saniach, 

-a Wielkich Xiąźąt przy nich konno, lud na
pełniał powietrze okrzykami nayźy wszt cb 
uniesień radości. We wrt®rek zapustny by 
ła wielka maskarada w salach wielkiego tea 
tru. Masek było bardzo wiele , między któ- 
remi celowało kilka dobranych kadrylów.

W tych dniach wyszedł ósmy tom po
prawny historyi Państwa Rossyyskiego. Sza
nowny autor Karamzin nie przestaiąc na 
licznych sprostowaniach i uwagach, dodał do 
tego tomu dopełnienie oddzielne do wszyst
kich ośmiu części. Nayciekawszym artyku
łem w tem dopełnieniu są wyimki z pisarzy 
Arabskich wieku XIII i XIV o Rossyanaeh 
owczasowych , i ich obyczaiąch. Pisma te 
znalezione są ,w rękopismach Petersburskiey 
akademii nauk, i przełożone przez Professo- 
ra Fraehn. Nadto , dodane są uwagi Pana' 
Chodakowskiego o nazwiskach niektórych da
wnych uroczysk , i tego wykład napisu na 
kościele Dziesiatynnym w Kijowię, — Po
mieszczenie tego dodatku podwala wartość 
dzieła Pana Karamzina, nowym oraz iest do
wodem lego szlachetney skromności i szcze- 
rey chęci szukania praw'dy i udzielania iey ro
dakom, przy oddaniu sprawiedliwości temu, kto 
ią pierwszy odkrył. — Pan Karamzin zwdzię- 
eznośeią przyiął uwagi, i wydrukował te, 
które mu się zdały bydż sprawiedliwemu 
(Zoryan Dołęga Chodakowski , Towarzystwa 
Warszaw ki g) Przyjaciół Nauk członek, 
zaszCt ytnie dał się poznać w tuteyszym uczo
nym świecić. Jego uwagi, o których Wy 
z.ey wzmianka, bez wiedzy nawet iego wydru
kowane, były mu kluczem do tego szacunku, 
iakim go teraz osoby znakomite i światłe Za 
sieżycalą')’.

z FForoneza 24 Stycznia F.S
W Gubernii tuteyszey w miaście Staro 

bielsku doświadczo- ó nad. wyezaynych zmian 
powietrza. Ośtatnidh dni G udnia nastąpiła 
taką- od ilż, iż rzeka .^rydar uwolniła tie 
od lodów i wylóła1; nagle pote'm nastąpiły 
m ozy, i w 3 dni do 5o doszły stopni, czego 

1 w stronach naszych nikt niepamieta:
‘ (3)
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z Jrkucka i Stycznia. V. S.
Rzeka Angara przerzynająca Irkuck za

marzła w nocy z 20 na 21 b. m. Tak w Cze 
sne iey pokrycie się ledem pochódń z nad- 
zwyczaynie wczesnych w tym reku mrozow, 
które coraz się powiększaią, i ku końcowi 
Grudnia iuż do 3o przeszło dochodziły sto
pni, a na mieyscach otwartych ledwie nie 
przechodziły 4o. Mieszkańcy tuteysi zape
wniają, że od dawna nie doświadczono tu 
tak tęgiey zimy. "W roku 1817 W Jrkucku 
wróży dochodziły także do 4o stopni. •— 
Przy tak wielkjem zimnie spadła bardzo wiele 
śniegu, a starły ludzie stąd wróżą piękny 
mrodzay zboża; stałość zaś pogodnych i mro 
ńnych dni zimowych zapowiada gorące i pogo
dne lato.

r—ł—i- ——
Wy^pa S Helany.

Podług ostatnich wiadomości, Napoleon 
w dobrem ifist zdrowiu, ale zawsze ponury. 
Gubernator posyłą codziennie z rana offkera 
do niego, ale Napoleon nie chce .ię mu uka
rać. Hrabia Montbolmrma opuścić wy-pę .S. 
Heleny z powodu słabości zd owia, a mó-ią, 
że aViim odwiedzie i Hr. Bertrand z żo.ą. Nie 
dawno zawinął tam źżywnością okręt, na któ
rym kapitan przywiózł książki, a między nie
mi dzieło OrUeara. Skoro się o tem dowie-* 
dział Gubernator Hudson-Lowe, rozkazał tym, 
dla których te książki były przysłarie, podpi
nać zeznanie, iż nie na icłr żądanie nadeszły, 
poćzćm zabrano ie i odesłano pocztą do Europy 
na kośzt księgarzy. Kapitan oświadczył, iż 
nie wiedział, coby te dzieła zawierać mogły; 
pomimo tego, niedtzwolono mu Wy- 
pakować ładunku, lubo na wyspie znaczny pa- 
nuie niedostatek.
, MM—t Mt I

AMERYKA.
Gazety wyspy Jamayki denoszą, iż w 

Grudniu r. z. patryoci .otoczyli Jenerała hisz
pańskiego Morillo w San Ćarlos, i że na
czelny dowodca woyska wenezuelskiego Bo- 
liyar oblega Kartegenę.

OBWIESZCZENIA.
Kęmmissya Rządowa Wyznań Religi ynych i 

Oświecenia Publicznego.
W maiącym się zał ożyć mity tucie wete- 

rymryi rod Warszawą w Maiymonci po »znbny 
będzie nauczyciel kucia koni ( Schmilehr^r ) 
soaiący dc tey posady dostateczne lagozobis- 

(podpisy

nie; życzący sobie ią otrzymać, zechce sigigł®. 
sić z dowodami na piżmie do Kómmissyi Rzą- 
dowey Wyznań Religiynych i Oświecenia Pu
blicznego.

Minister Preyduiący 
(pódpiśsno) S. Potocki.

Gluszynski Sekr. Janer.

'Kommissya Rządowa Wyznań "Religiynyth 
i Oświecenia Publieznego.

W celu zapewnienia z czasem Instytuto
wi weter^naryi maiącfeisu sig zaprowadzić pod 
Warszawą w Marynionuie zdatnych nauczycieli 
rodakó-J postanowiła wy«yłżć za granicę, ka- 
s-tem funcu zu publicznego, młodzież maiącą 
-dostateczne rzysposbieuie, znaiąeą zwyczay- 
ne nauki lekarsk e , życzącą się oedać wyłą
cznie nauce w eterynary?, i nauczać tey sztuki W 
pomienionym instytucie. Wzywa zatem mają
cych chęć sposob ć się do tey posługi kraiowey, 
ażeby się zgłońli do kancellaryi K mmissyi 
Rządowey Wyznań Retigiynyćh i Oświecenia 
Publicznego, gdzie dalszą otłzymaią inf^rmaeyą.

w Warszawie dnia aa Lutego 1 Sao roku. 
iak wyże

Kommissya Rządowa Sprawiedliwości.
W myśl art; ug Kouexu cywilne- , no- 

daia do powszechney wiadomoś;i, iż T ybu- 
nał Cywilny ^Poiewcdztwa LtibMrkieg, w,ro- 
kiam na powództw© K t^rz ny i Piotrowskich 
Targosowey w m asteczku M rku zowie w Po
wiecie Lubartowskim ztmieszk łey, w dniu 9 
Grudnia r. z. sapstHym cgłońł st«rowcżo 
nieprzytomność Fe ixa Targosa, inacz y Pu
chalskiego zwanego, który od roku igra ża- 
dney o pobycie swoim niedżł wiadomości. x— 
w Warszawie dnia 7 Marca igao roku.

Minister Preżydu ąćy
Fr. Węgleński

Sekretarz leneralny, Referendarz Stanu 
Pankiewicz.

Rommissya Rządowa Przychodów i Skarbu.
Zawiadamia handluącą publican ii, iż 

w nowey taryffe dostrzeżoną została omył
ka drut u, a mianowicie w- części pierwszey 
na karcie 1 itey , w wierszu gątym, pr y to
warach korzennych, w ssczególnosci, przy ału
nie , który płacić realnie winien złotych pol
skich dwanaście groszy piętnaście, nie od is- 
dnego cetnara, nie od człerech cetnUÓW. -° 
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Spro towanie takowey omyłki nrzędom-skir- 
bowym zadysponowane iuż zostało.

Działo się w Warszawie dnia ggo mca 
Marca i8^o roku. Minister Frezymiący

(podpisano) J. Wileński.
Sekretarz Jeneralny 

(^pedpismo) Kruczyński.

O sprzedaży publiczney dóbr Kaputy.
Dobra dziedziczne Kapmy w Powiecie 

Warszewskim Województwie Mazowieckim w 
parafii Borzgcińskiey, o mik d ie od Wanza- 
w> , i jyleż od miasta Błon a, w gruntach 
dobrych leżące, z wszelkiemu zasiewami i 
przynależy tośćiami, tak, i»k są, przedane bę
dą przez licytacyą publiczną, za szrodkuiącemi 
do tego uchwalą rady familiyney i wyrokami 
Trybunsłów Cywilnych Woiewóuztw P. dlaskie- 
go i Mazowieckiego, a to dla dzi<ło,w pomiędzy 
sukcessorami niegdy Stanisława Badowskiego 
tychże dóbr dziedzicu, to :ast, Marcy. nną z Keł- 
pińskich pozostałą po nim wdową a teraz 
Kai«tana Opackiego żoną, oraz od Bonifacego 
Józefa i Tomasza Badowskich synów swoich 
prawa nabywczyną, Petronellą z Badowsk cb 
Mikotaia z Strzem sznego żoną, miesz lącemi 
w Kłudzienku w Powiecie Błońskim , i nakoniec 
Bogusławem Badowskim m.esz aiącym w War 
s z a wie przy uluy Chłodney Nro 92?, i Flo 
ryanem R bertsonem mevk«iącym w Białey 
w Powiecie Biahkini Woiewództwa Podlaskiego, 
iako nieletnich swych deeci z niegdy Anny 
z Badowskich spłodzonych, to ie t, Stanisława. 
Anieli, Maryanny, Terassy 1 War nikt Ro
bertsonów oycem i opiekunem ■— Do odby
cia tey -Lcytacyi wyznaczonym iest W, Grab
ski Sędz a Trybunału Cywilnego Woiewództwa 
Mazpwtsck ego, przed którym w sali są^owey 
tegoż Trybunału odczytanym zo«t»ł zbiór >b 
iaśnień . i warunki hcitacyi na dniu 30 Kwie
tnia r. b. i przez r*zolucyą  na tymże dniu za
padłą wyznaczony został termin do prrygoto 
Wawczego przysądzenia tychże dóbr na dzień 
16 Czerwca r. b. o godzinie 4 o południu 
przed tymże Delegowanym, i w sal teg -ż są
du. — Takowy zbtór obiaśnień , warunki licy
tacji, mappa i dowody dziedzictwa złożone są 
w kancellaryi wydziału czwartego u czonego 
Trybunału w ręce W. Grefftowicza Pisarza, 
które tamże każdy licytawać chcący przey- 
rzeć może. — Przedażą tą dyryguie Tomasz 
Płoński Adwokat Sądu Apytllacyyn go mit- 
szkaiący w Warszawie przy ulicy Ryńsk Stare
go - Miasta Nro

*raz z iurydyką,
Przed Krzywickim Sędzią Trybunału 

Cywil; I. Instant Woie: Mszo; w mieyscu po- 
riedz n Trybunału przy ulicy Senatorskiey pod 
N. 460 tu w Warszawie, a to w skutek wyroku 
t'goż Trybunał, pod dniem 25 Stycznia r. b. 
z podłego, działy pomiędzy Al«xandrem Hra: 
Ciodkiebiczem a bratem tegoż Józefew Hra: 
Chodkiewiczem bezwłasnowolnym, czyli Ku
ratorem iego JAP. Hra. Załnskim, Prazetem 
Sądu Appel. Króle. Pol. stanowiącego, i.tym 
końcem sprzedaż teyze nieruchomości naka- 
zuącego,

A to na żądanie wspomnionego AIexan- 
dra Hra: Chodkiewicza w Warszawce przy uli
cy Miodowey pod liczbą 434 mieszkającego, 
przez Krzywoszewskiego Mecenasa licytaeyą 
popteraiącego przeciwko rzeczonemu Józefo
wi Hra; Chodkiewiczowi, w assysten^yi Kura
tora działającemu. — Pałac pomieniony stoi 
na g.uncie dzieddeznym ; obazerność iego i 
iwydyii do siego należącey, iako też granice, 
Isąopisane w taxie przez budowniczych Less la,

Po odbytych aattępnie terminach przy- 
gotowewczych wyznaczonym naostatek zoitsł 
termin do ostatecznego przysądzenia tyrbźó 
dóbr na dzień 14 Grudnia roku 1819 m j?3' 
dzinę 4tą po południu przed tymże W. Dele
gowanym iw temże mieyscu, o czem f? pu
bliczności donosi z objaśnieniem, że od wy- 
nalezioney przez biegłych taxy złotych 
70,000 groszy 10 odtrąciwszy, podatki i in
ne ciężary, złotych 618 rocznie wy no zą- 
ce, a na kapitał złotych. 12,360 czyniące, 
od resztuiącey summy szacunkowey złotych 
57,660 Lcytacya pomieniona zaczynać się bę
dzie. —- Dan w Warszawie dnia ago Gru
dnia 1819 roku.

A następnie, i rzeczony termin odłożony 
został do dnia 11 miesiąca i roku bieżąc.go 
na godzinę tęż sarnę 4^ P° pełudmu przed 
tymże samym Delegowanym, i w tymże sa
mem mieyscu, na który się chęć maiących 
licytowania wzywa. — Dan w Warszawie 
a<a e Mar a roku igao.

Sprzedaż sądowa nieruchomości.
Wiadomo się czyni wszystkim, komu a 

tern wiedzieć n leży, iż wdniu rz mca Kwiet
nia r. b. 1820 o godzinie 4 z południa odbę
dzie się przygotowawcze przysądzenie pahcut 
tu w Warszawie pod liczbą 2874 przy ulicy Or- 
łynack ey sytuowanego, Ordynackie zwanego,
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'SehuUa ’ GaHeg* pod dniem i Lutego r. b, 
adzi łaney —O tytułach własności, tako też \ 
o szczeg łn-m r-piaie podług taję zrobioney | 

- wiadomość ov.~ziąść można z papierów zło
żeń h u * jytowicza Pisarza Trybunału 

j C w I: Woie: M"zo: Wydziału II. — w War- 
£ szacie dnia 27 Lutego 1 &BO eoku.

Sprzedaż sądowa nieruchomości.
W skutek wyroku Trybunału cywilnego 

pierwszey Instancyi Województwa Mazowie
ckiego, na powództwo Józefy 2 8 huterów 
Kólerowey wdowy matki i opiekunki niele
tnich dzieci z niegdy Benedyktem Kolerem 
aęłodzenych, tudzież Henryka Stókert tychże 
nieletnich przydanego opiekuna, niemniey Kla
ry z Kólerów i Woycietha Heltzel małżon
ków, wszystkich w Warszawie przy ulicy Kra
kowskie przedmieście pod Nem 442 mieszkaią- 
cych, w drodze illacyi na dniu 3iym Stycznia 
r.b. igao zapadłego, sprzedaż domu wW*r- 
szawie prz ulicy Krakowskie Przedmieście 
pod liczbą 44a oa gruncie dziedzicznym sy 
tuowanego, do sukcessorów Benedykta Kd'era 
tudzież do Woyciecha Heltzla należącego, 
stanowiącego, na żądanie Franciszka Og o- 
dowicza Adwokata Sądu Ap jel; Króle: Pol; 
W z wyż natnienionym domu mieszkaiącego 
powyż wymienionych orób pełnomocnika , od 
będzie się w m eys.u zwykłem posiedzeń Tryb: 
Cywil: Woie: Mazo; dniz dziesiątego Kwietnia 
T. b.. 1820 o godme 4 po południu przed W 
Pawłem Barsnkiewiczem Asressc: tegoż. Tryb; 
do tey czynności delegowanym przygoto
wawcze przysądzenie wspomnianego domu 
pod N. 44« Pray ul cy Krakowskie przed
mieście stoiącego na sprzedaż wystawionego, 
którego, lieytacya od summy iog,ooo zaczynać 
Się będzie. - Chcący licytować, o warunkach 
tevźe sprzedaży tak u W. Ogrodówicza Ad
wokata sprzedaż tę popiersi tcego , iakoteź

JFoyto wieża Pisarza wydziału II. Trybuna
łu kaźd-go cza<n dowiedzieć się może.

Dóbr? Kaski z przylęgtościami składające 
się spięciu folwa ków, młynów wodnych trzech 
wsi ów rarnbnych iede »stu, obsserności wy
noszące włók ch łaa ń-k tb czterysta 'zsśćdzie- 
siąt Jziewięćhmdług rozmiaru- Inom- try przy
sięgłego ^W. Błoclsżewski-h d i dziew w 
IFoit; Maz®: Obędzie S < fi c ew k m , w od 
legł ści od Warszawy mil 5 od Ł wiaza mil 4 
od Sochaczewa mil z od Bło ia od Wiał 
snii leżące, w któryUr rafyię, stawy, rrefti, 

duunta pszenne , łąki gruntowe, pastwiska, i 
łasu na budowlę i opał wystarczającego zn-jy- 
d^iąsię, z woloey ręki są do sprzedania. Zy- 
cząćy sobie nabycia rzeczonych dóbr czy ogól
nie, czy w połowie, raczy się zgłosić do Kask 
do W. Franciszka Błociszewskiego, ktorego w 
każdym czasie tamże za:t»nie. —Opis stanu 
dóbr, o inwentarza, iako też i o cenie ostate* 
czaey wiadomość tamże od tegoż łZ. 'Błoci- 
szewskiego -'dbietze.

Podpisany Rejent kancellaryi ziemian* 
skiey Waiewodzt a Mazowieckiego uwiado
mią publiczność- i wszy-.tkich tnteressentów , 
iż dobra Trzylatków duży i mały w Powiecie 
Czersk m w Województwie Masowieckim po
łożone , z nsocy układu pomiędzy Woycie- 
chem Wasiutyńskim Mecenasem, a Febx«m 
Gołąbek Jezierskim, przed podpisanym Re
jentem na dniu 16 Listo ada r. z. spisane- 
nego, z woli tychże Wasiutyńskiego i Jezier
skiego przćz publiczną lieytacyą w kanceł- 
laryi niźćy podpisanego Rejenta, w pała
cu Franciszka Kelera, Wolbromskich zwanym, 
przy ulicy Senatorskiey pod Nrena 46o dniu 
30 Maia r. b. iko w tfermmie ost«teczym 
sprzedane zostaną, i nayw>ęcey dającemu 
zasądzone będą. — Wzywaią się więc wszy
scy chęć nabycia takowych debr mający, — 
niem>nie'y wierzyciele hypoteczni, aby w 
dniu powyżey oznaczonym' sl«wiii się, interes- 
sanci do dopdnowania swych praw , konku
renci z»ś do - oświadczenia chęci kupna , do
nosząc tymże, iż tytuły wykazuiące własność 
cnych, iako też zbi^r obaśnień, i warunki 
licytacji w kancellaryi podpisanego Rejanta 
są złożone , które kkźdego czunu przeyrza- 
nti bvdź mogą. — 8 a unek dóbr podhig ta- 
x*y uizędowey wynosi summę r$o,ooo, — od 
którey licytscya zaczynać si będzie. — Dzia
ło się w Warszawie cna 10 Marca igzo 
roku.

Alsx»nł»r Eogelke, Rejent Kanc ilaryi 
Ziemiańskie Wo ew >d r Mazowieck ego, 
Niżey podpLany K;m m k Sądowy uwia

damia szanowną publiczność, że w mieszkaniu 
iego tu w mieście Warsz^ ie przy ulicy R’y- 
mankiey w demu pod liczbą 743 dnia 25 Mar
ca r. fi. x8ao po południu o godzinie 3 i w dni® 
następne odbytą zostanie I cvtacya różnych 
brylantów picrwsżey wody, sobterów i orderu 
S. St. n sława, iako przedmiotów z d iał> -uk- 
essyynego r>a nieletnich Jan schówpr ypa łyrb, 

। przez opiekę tychże n^lctnich na htrześaź 
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publiczną oddanych, a to pod tym iednym wa
runki m, źe naywięceynad taxę daiący, i przy 
sadzenie otrzymuiąey, powinien będzie n&tych- 
miast i nieodstępnie w monecie hrzęczącey cou 
rant nszywsney uiścić się, o czem przez r&z 
lepienie obwieszczeń i trzykrotne pedame do 
gazet wiadomo się czyni, ink. zarazem ogłasz 
pod-iisany Komornik, iż takowe kleynot przed 
terminem licyucyi, to iest w dniach 17 — 191 
26 Marca r- b. zawsze o godzinie/12 w poła 
dnie w pomieszkaniu Komornika powyźey 
wspomnionym, wystawionymi i okazyw«demi Bę- 
d^. Dań w Warszawie d. a8 Lutego igao r.

Marcin Ciechanowski.
K. S. A. K. P.

Niźey podpisany Komornik Sądowy uwia
damia szanowny publiczność, iż w mieszkaniu 
i ego tu w mieście Warszawie przy ulicy Rymar- 
skiey w domu pod liczbą 743 dnia 2 8 Marca r. b. 
1820 popołudniu o godzinie 3-i wdni następne 
odbytą zostanie sprzedaż ubliczna w exekueyi 
zaiętego grzebienia złotego, brylantami pierw 
szey wody ajour w^urmiTe trzech konch i kwiatów 
wysadzonego, przez b'egłych w sztuce przysię
głych taxatoiów nazłl: 7560 ot -xowanego, a to 
pod tym iednym warunkiem , że przysądzenie 
otrzymujący, i naywięcey nad taxę daiący, po
winien będzie natychmiast i nieodstępnie pie- 
n ędzmi brzęczącemi, wkraiu kurs maiącemi, 
uiścić się, o czem przez rozlepienie obwieiz 
czeń i trzykrotne podanie do gazet wiadomo się 
czyni, iak zarazem wi. domo się czyni, że ta 
kawy grzebień przed terminem lieytaęyi to 
iest, w dniach ta—19 i 26 Marca r. b. i §so 
zawsze o godzinie ia w południe w pomiesz
kaniu niźey podpisanego Komornika powyźey 
wspomnionem wystawionym i okazywanym bę
dzie.— Duń w Warszawie 25 Lutego igzo r.

Marcin Ciechanowski. K. S. A. K. P

Podpisany Ko<nornik uwiadomi* szanowną 
publiczność, iż w skutek prawnego za ęria roz- 
mtite meble, konie, krowy, świnie, ńłowki, 
siane w stogach etc. —- takowe za gotowe pie 
niądśe kurant zw«ne w mieście Mszczonowie 
i^oiew. Mazow, następnie w dniach a6, 37 i gg 
Marca r. b. o godzinie 10 z rana zacząwszy, 
sprzedawanemi zostaną. — w Wkrszawie dnia 8 
Marca i§.ao roku.

Jan Pruski, K. T. C. W. M, 
Mieszka na Krakowskie'™ Przedmieściu pod

Mrem 431 w Warszawie.

1 Podpisany Kurator wzywa wierzycieli mdr- 
/ sy konkursowey Walentego Piuszewskiego, aby 
! s ę dna «i Marca r. b. po południu o godzi.
aie 4te'y na posiedzeniu Tryb: cywil: I. Inst: 
Woiew! Mazow: przed W. Edwardem Hoffma. 
nem Assessorem delegowanym Stawili, gdzie 
im pbn dystrybucyyny ogłoszonym będzie, z 
ostrzeżeniem, iż kto nie stawi s ę, Uważanym 
będzie, iź na planie tym prsestaie. — w 
rszawie d 21 Lutego 1820-— Karol Petri,

Podpisany kurator wzywa wierzycieli mas. 
sy konkursowey Józefa Rosego, aby się dnia 
11 Marca r. b. popołudniu o godzinie 4tey 
□a posiedzeniu Trybunału cywilnego I. Instan- 
cyi Woiew: Mszowiec: przed W. Edwardem- 
Hjffmann Asser; d»iegow<nym stawili, gdzie 
im plan dystrybucyi ogłoszonym będzie, z o- 
strzeżen em, iż kto nie stawi się, uważanym bę- 
dżie, iż na planie tym przestaie. — w W«rsza- 
wied. 21 Lutego i8sor.— Karol Pecri.

Zawiadomi* s g prześw etn^ publ zU ść, iż 
dnia 14 Mca i r. b. i dni następujących (wyją
wszy święta / od godziny agiey do godziny ótey 
z południa sprzedawane bę q na M «>dow«y uli
cy w domu JW. Matuszewica pod Nrem 480 
przez publiczną h .ytacyą rożne meble, zegary 
stołowe, podróżne i k eiz nkowe srebrne ś 
złote, porcelana, obrazy oleyno malowane, 
hutrs, rożne zagraniczna towary iedwabne, 
bawełniane, wełniand i tym podobne rzeczy za 
gotowe pieniądze. — W tętn samem mieyrcu 
przed południem każdego dnia sprzedaw.ne bę
dą towary z wolney ięki, — w Wsr-zawie dnia 
11 Marca igzo roku._____ _______________

Po raz drugi uwiadamia s ę szanOwoą 
Publiczność, iź dobra wieś Bielawy w Woie- 
wództwie Mazowieckiem Powiecie Warszaw
skim leżące na dniu 13 Marca r. b. o go- 
dżinie 3południa w (Farszawia przed^. 
Wincentym Ostrowskim Rejentem Kancellaryi 
Ziemiańskiey Woiew: Mazow: przy uley Nro 
523 mieszkającym w drzierżawę gletmą- przez 
publiczną’linytacyę wypuszczone zostaną; o >"a- 
runkach licytacji w mieyscu dowiedzieć iię 
moźns. —* Stanisław Modzelewski.

Komornik
Barany Merynosy W naylepszem zdro u, 

dwu, trzy i czteroletnie, z trzody /^lóchow- 
skiey są do przedania w każdym czasie po 5> 
6 i § czerwonych złotych za sztukę na fol« 
warku Dąbrówki Grzybowskie , do Tarchomi- 
na należącym, przy trakcie nowym bitym do
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Jabłonny, e małą mil? od fir«rsMwy, gdzie 
dl*  widzenia i nabycia ich do ekonoma udać 
sig trzeba. Wełna, którey niesortcwany ka- 
mieńWarszawski W zeszłym reku po £io 
złotych był przedany, i z którey wyrobione 
cienkie sukna widzieć można w rękodziełu-. 
JP. Cocquerill, Offerman i KompaniiNro s4s3 
przy ulicy Stnoczey, na tych Baranach, dla u- 
dowodnier.i*  ich rodu i iey cienkości, aż do 
15 -Czerwca r. b. strzyżoną nie będzie. ■

• DRUGI

Maklerowi® przysięgli Luiwik Kronen- 
berg i Henryk Samels-m maią konor uwiado
mić prześwietną Publiczność, iź dnia 15 b.m. 
i w dni n- tępne cdbywać się będzie licytacya 
w dotnu pod Nrem 492 przy ulicy Miodoffey 
w dotnu AF. JPana Koerna na następuiące to
wary, toiest: 17 beczek porteru świeżego — 
I oxeft wódki Jrancuzkiey. —r 1 Sztukę a- 
raku, — wino szampański^ i burgońskte w 
skrzyp ach i małyck partyach, m»de(«, port 
wino, setons , medok, francuzkie w małych 
partya b, ocet urgońskiego w butelkach, i par- 
tyą pert-ru kossowego — za gotowe pienią
dze w monecie kurant — w Warszaw e dnia 
u Marca jgao r,

Niżey podpisany Kupiec miasta Warsrawy 
pr eieźdzaiąc z zagranicy do Warszawy, za 
przybyciem do miasta pogranicznego Słupcy, 
tam zarekomencUwawsay -ię podpisanemu nie 
iaki Staro:^Szmerek mieniący się bydż Kom- 
missaantem i Ercpedytorem komoęy pogranicz- 
ney Słupca, oświadczył chęć, iż chce podpita 
nemu bydź pomocnym w czynnościach handio 
wych, i wtey mierze żądał od podpisanego, 
aby mu zostawił adres. Podpisany działając w 
dobręy wierze, na żądanie iogo wydał mu n 
złożonym arkuszu swóy podpis in Blanco iako 
do adressu ns przyszłość służyć Etn maiąry; 
obawiając sięiednak, aby tenże podpis in blan
co przez zagubienie, lub zawierzenie komu 
kol wiek na złe niebył szytym, oświadcza niniey 
ssem wyraźnie iź rzeczony Blankiet z podpi 
sem Judei LeyLel Felsenhard wydany za ża
den uznaie, i nieomie<zka w tey mierze praw
nych kroków przedsięwziąść. — w Warszawie 
dnia t</Marca i£zo roku.

(podpisano) Juda Aria Leibel Kupiec-

DONIESIENIA.
W wsi Biemewicach pod miastem Błoniem 

w Obwodzie Warszawskim dostać będzie mo
żna na.icnia koniczyny hollendankiey azetwo- 

.no kwifnąeey garniec nowey miary pd k ey, 
dla n ewymłotu nasienia, po zł. pols. u (i-de- 
Hąście) — Ci, którzy zech ą sob * ząmoaić 
zawcŁasu to nasienie, raczą się zgłosić albo do 
ssmego dziedzica mieszkając go w w(i Wyźey 
wym ernoney, lub w War zawie do W. b>c/iitza 
Radcy Budowniczego mieszkającego przy ulicy 
Mazowieckiey pod liczbą 1349, ‘a złaź wszy na 
zadatek w gotowi.nie f część przypa.a ącey 
należytoścs za zamówioną ilość ga/cy w koń
cu mieś ąca Kwietnia aż do połowy Maia r. b. 
nasi n e to cu -brze mogą. Dnia 9 Msrca igsc.

Dtnieiienie Loter uy x .
CAŁYCH 1 C 1ERC LOSOW KUPNYCH 

DO DRUGIEY KLASsYjiystey LOTERYI 
dosisć można w moim kantorze. aż d osta
tecznego terminu ciągnień a, to iest: ćo nasig- 
puiącego Poniedziałku dnia 13 b. m. do godzi
ny 9 sanney. — w Warsaawi.. dnia jo Marca 
ibao roku. .A. W ertheim.

N. 385 ua Krak; pm mtwdoitu W. Rexa
Partya składająca s;ę z w.n- Ban uzkie- 

go starego dobrego, do sprzedania butelka złłs 
5f na Podwalu poć N. 529 w kle ia na dole.

Plenipotent główny opieki nieletniego 
Alexandra Russyana, z powocu «hbśi iego, 
zmuszony iest odroczyć termin do d :a 10 mc*  
Kwietnia r. b. na który wierzyć l zmarłego 
Jacka Russyaia dśbr Sułkowic dziedzca ma 
honor zaprosić przez Ur: Rudnickiego IŁien- 
ta o godzinie Ą po południu pod N 98 przy 
ulicy Piwney.

Podais się do wiadomości, iż do pewne-’ 
go dworu potrzebu ą Chirurga, z dowodami 
swey zdatnuści i moralm śct, neźonatsgó, i 
wiekiem nieobciążen^go, — Takowy, któryby 
sobie życzył, znaydne zupeHąPinforrnacyę w 
Kantorze Gazety r orrespondenta na Danielowi*  
czowskiey ulicy..

Pewien młody człowiek, os..aila ący njg- 
miecki, frar.cuzki i angielski język, życzyłby 
sobie za pcmiartią cenę dawać lekcye tychże 
języków. Mieszka na ul cy Dlugiey w domu 
Sotnmera Nro 557 tać go można od go*  
,uz n\ 1 do z popołudni w»y.

Zginął numer 13 207 do drugiey ktauy 
17 loteryi klassjc n y. Ktoby go znalazł* 
niech raczy oddsć do JP. Fłatsu et Simon w 
domu N. 964, bo wygrana właścicielowi tylko 
teao biletu będzie wypłacona.
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GA ZET YKORRESPONDENTA

WYJĄTEK
Zr regulaminu dla Komor celnych Rossyyskich 
_ w Cesarstwie Rossyyskrera i Królestwie 

Polskiem dla handlu lodowego na grani
cy zachodniey ustanowionych,

(ciąg dalszy.)

TYTUŁ IIŁ
O Różnicy Komor, 
Dział I.

Podział Komor,
O podziała kamor na linii średnicy w Kró

lestwie Polskidm znayduiących się.
§. 68g Komory Rossyyskie w Króle

stwie Polskiem i na linii środkowej mię
dzy temźe Królestwem a Państwem Róssyy- 
skiem znayduiąee się, dzielą się na cztery 
klassy, a mianowicie:

i . Rośsyyska składowa komora w War
szawie należy do pierwszey klassy głów
nych komor Cesarstwa Rossyyskiegó.

2 Czte y główne komory drugie'y klas
sy W Lublinie Nowym-dow^ze, a na linii 
środkowdy w Grodnie i Kownie, z których 
dwie ostatnie są zarazem komorami kon- 
trollowemi na wszystkie towary przez ko
mory główne; Warszawa, Lublin, i Nowy- 
dwór, exp«dyowane.

3 Dekfarac, ynyeh komor trzeciey kals- 
ys na zewnę rz ey granicy królestwa poło
żonych, to iest? Wiefzbołów ( WierbaUen ) 
Raczki > Szczucin, Kolno, Chorzelle, Nie
szawa, Słupce, Kalisz , Praszka, Czeladź, Kra- 
sieniec, Zawichost, i Dołhobyczew.

4 Siedm komor kbntrpllowych czwar- j 
tey klassy na linii średkowey powożonych, 1

' które nie mogą e,xpedyować innych toWarów, 
iak tylko wyznaczone w wykazie pod lit. A.

Komory te przeznaczają się: w Gonią
dzu, w Choroszeży, Ciechanowcu, Nurze, 
Brześciu Litewskie'm, Przyborowie, Rozciam# 
polu czyli Uściługu, z których przez dwie 
tylko komory, a mianowicie, Brzesko-Li
tewską i Uściługską, przechodzić Ynogą to
wary expedyowan« przez komory główne War
szawa, Lublin i Nowy-dwór.

O podziale na klassy komor na granicy 
położonych.

6go. . Piossyyskie komary na grani
cy Prus, Austryi Turcyi położone, dzielą się 
na trzy klassy:

i. Dwie główne komory drugiey klas
sy w Mohilewie na Dniestrze, iw Dobo- 
safach dla granicy Tureckidy.

2. Cztery komory deklaracyyne maiące 
także prawo pobierania cła od towarów o- 
znaczonych w' wykazie pod literą Komo
ry te ustanawiają się w Połondzei Jurburgu 
dla granicy Pruskiey, a w Radziwiłłowie 
i Husiatynie dla granicy Ausryaekidy.

3 Pięć kormor ezwartey klassy, któ
re nie mogą pobierać cła, iak tylko od 
towarów oznaczonych w wykazie pod lit. A. 
Takowe komory założone będą: w Gwozdo- 
wie na granicy Pruskiey) w Druzkopolu, 
Wołoczysku, i Isakoweach na granicy Au« 
stryackiey; naostatek, w Majaku na granicy 
Tureckiey.

Dział H.
\O Komorach Kontfollowych Rossyyskich 

i Polskich.
O zniesieniu granicy i ustanowieniu komor 

, kontrollowych
§. 6yt Pograniczne komody Rossyy«ki« 



( 4s6 3

i Polskie dotąd exystuiące między Cesarstwem 
Rossyyskie'm a Królestwem Polskiem ustaią, 
równie i granica się znosi, W mieyscu zaś 
tego ustanawiaią się na lini średnicy komo
ry .kontrollowe Rossyyskie i Polskie.

O prowadzeniu Rossyyskich towarów 
przez komory kontrollowe.

§. 692 Rossyyskie towary i płody idą
ce za granicę, mogą bydż prowadzone na 
którąkolwiek z komor wyzey wyrażonych 
bez różnicy, iak i te towary , które prze
znaczone są na konsumpcją w Królestwie Pol
skiemu.
O prowadzeniu do Rossyi towarów zagra

nicznych.
6g3 Wszelkie zagraniczne towary i 

płody, których wprowadzanie iest dozwolo
ne, na konsuiMpcyą do Rossyi przeznaczo
ne, nie mogą bydź prowadzone iak tylko 

"ńa komory kontrollowe w Kownie, Grodnie, 
Brześciu Litewskim i Uściługuj inne zaś ko
mory kontrollowe ustanowione w Goniądzu,. 
Chorcszczy, Ciechanowcu, Nurze i Przyboro
wie, nie mogą expedyow?ć|.innych towarów 
nad oznaczone w wykazie pod lit. A
O suknach pruskich tranzito prowadzonych.

6g4 Przy transportach sukien pru
skich do Chin przeznaczonych , a przez Kró
lestwo Polskie prowadzonych, zachowane bydź 
maią. przez komorę Warszawską wszystkie te 
przepisy, których -się dotąd trzymała komo
ra celna Brześć Litewski, a następnie prze
chodzą przez tę komorę, konlrollową.
‘ O wolnt'm~ przeiezdzaniu za paszportami.

69U Kontrollowe komory nie mogą 
pod żadn-ym pozorem zatrzymywać przeież- 
dzaiącvch z Gesartwa do Królestwa’, i z te
go nawzajem do Cesarstwa, gdy ci nie wio
zą z sobą żadnych towarów'; lecz przeci
wnie, winni przepuszczać ich wolno z pasz
portami przez władze mieyscowe Rossyyskie 
lub Polskie wydanemi.

O dozorze na linii średnicy.
6g6 Dozór rta całey średniej linii 

między Cesarstwem a Królestwem będzie mia- 
ny przez strażników przy’ komorach kontról- 

" lewych Rossyyskićli i Pol.-kich znaydmącyth 
się, stosownie do instrukcyi za wspólnem 
zgodzeniem się obu Rządów wydane'y.

. Dział III.
O komorach deldaracyynyeh na granicy 

Rossyyskiey.
O towarach wy chodowych.

§• 697 Towary wychodowe eśpeiyowa- 
ne będą przez komory deklaracyyne, i cło wy
chodowe od nich przez też komory pobra- 
nem będzie , w razie, gdyby lakowe na in
nym urzędzie celnym nie zostało opłacone,

O Towarach wchódowych.
§. 698 Towary zagraniczne niezamie- 

szczone w wykazie pod lit. A. nie mogą bydź 
wprowadzane z zagranicy inaczey, iak na 
komory deklaracyyne,) tudzież na komorę 
w Mobile wie i Dubossarach,

< . _
O axpedycyi towarów wchodowych,
§. 699 Gdy towary zagraniczne {przy

będą na komorę deklaracyyną na granicy po
łożoną, praż gdy właściciel onych, kom- 
missant iego, łub też wektiwant -zadeklaru
je ie sposobem przepisanym, komora dekla- 
racyyna -"winna iest postąpić przy ex; dyeyi 
ich; do głównych, do których są prze
znaczone, podług przepisów nizey w tytule 
4tym wyszczególnionych.

D z - i a ł IV.
O głównych komorach w Cesarstwie 

Rossyyskiem.
O podziale komor w Cesarstwie Rcssyy-kiem. 

700 Główne Rossyyskie komory 
dzielą się na komory pierwszey i drugi^p 
kl,asśy.

O komorach klassy I.
§. 701 Do głównych komor Rossyy- 

skich pierwszej' klassy, dla handlu lądowego, 
należą komory składowe, na które t^olno 
-iest. prowadzić przez granice lądową wszel
kie towary niezakazane, dla zadeklarowania i 
opłacenia przypadającego od nich cła.

Komory te maią wyłączne prawo przvy- 
inpwania na *skład towarów , na mocy któ
rego, towary należące do kipców, którym służy 
przywiley składowy, utrzymywane bydźpowiń- 
ny na pakhauzacb składowych celnych przera 
miesięcy ośm; to w ary zaś będąc ■ własnością kup- 

i ców niemaiącycb przywileju składowego, przez
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miesięcy sześć, nie pobierając w przeciągu' 
tego czasu bpłaty cła.

O komorach klassy II.
$. 702 Do kamor głównych klassy 

druciey. dla wyżey pohnienronego handiói , na- 
leż^ wszystkie lądowe- komoy, ną które mo
żna prowadzić wszelkie do oprowadzenia do
zwolone towary bez wyiątku ,- dla zadekla
rowania ich tam, i opłacenia, przypadanie* 
go cła.- _ -

O rewizyt plomb.
703 Gdy towary przybędą- do ko- 

®cr głównych tey klassy, znayduiące się 
przy , nich plomby maią - bydź zrewidowane; 
iież‘li sie okaże, że są nienaruszone, w ta
kim razie towary złożone będą na skład w cel
nych pakhausaęh dla postąpienia z niemi podług 
prze isów w przedmiocie ich expedyowania- 
wydanych.

O pobieraniu cła wchodowegcy razem 
z cłem konsumpcyynem.-

70Ł Główne komory pobierają cło 
schodowe i konsumpcyjnie od wszelkich to
warów bez wyiątkuv

O pobieraniu cła wychodowego.
7o5. Też kamory pobieraią także 

cło wyehodowe od towarów, ieżeli kupiec 
zadeklaruje ie za takowe.

O B W JESZ CZE NI A.
Kommiss^a Hipoteczna IV o wództioa 

dlazowtedti ego.
Trzymaiąć się petiądko w poprzedztię- 

cem obwieszczeniu de data ęgo Lutego r. b, 
względem dóbr ziemskich -zapowiedzianego , 
Wyznaczyła do przyymawania aktów ierwia- 
Stkowego zaprowadzenia Hipr tek w -tnsunku 
do-prawa seymo ęgo szczególne termina na 
miesiąc May G. A. dla dóbr w Obwodzie Ku
jawskim, a mianowicie; w Powi t ch Brzesk m, 
K wajskim , i Radmeiowskinj położonych, 
jako to: v

a) dla dóbr B gnfomyia — Brzozo
wo _ Drmbice, Poddembice, Kruszynek, 
Dezerta Czałpinek — Krus yn , Łag ewniki 
i młyn D abełek —■ Ar iszewo — B Icze- 
Ws_ BiAasiy— Bodzanowo - Boru kie— . 
Boniewo, D zma Krupki — B ni in , Bo- j 
Sucinek —* Bodianowo wialLe i małe— Bo- f

i rzymo t Dezart4, Zadusznik i Krzykos-— Bo«- 
! rzymcwice, i Łąkie Markowe. —■ dzień i Misia.

ó) ditto Chodecz", Dezerta Wolics — 
■ Kimienna, Pieleszki, Zalesie, Błonie, Kruszy* 
j Heky Smolsk, Nowawieś, Grobie— Brylewo— 
Ś Brzezie , Folwark Dobielewo — Bicz, Kola- 
i niia Krapielec — Borek — Chalno Cza- 
I manino — Bylno, czgsć Papowka — Cha- 

cen, Chocenek. ■— duto 2 ditto,
c} ditto Krumszewice, Dezerta Polica, 

Kromszewska, wsie Prosno, Dezerta Siedliska, 
łVieś Psary i część Wsi Szczecina — ■ Kobyla 
Łąka — Chodeczek — Dąbie D bek, Re* 
decz, Krukowy — Dąbrówka — Falborza 
czvli Chwalborze — Falszewo, Psinno, Pa- 
szkowo ByczGłuszyn — Głuszynek-Pie- 
sakowy — Galczyce > Galczyce małe — Ku« 
czntce — Krokowo —- Kąty. — ditto 3 go 
duto.

d) ditto Mielno — Goślinno i Pie* 
kutkowo — Groyca i część Dezerty Jsrci* 
stewo — Groyczyk — Jan&wice pod Ry
nem A. — Jarantowice, Jarantowiczki — Ja-> 
ranow-k — Jlowo — Jądrowice— Kamie
niec, Dezerta Kamieńczyk r wieś Wola Zagay- 
kowa — Nietnoiewo — Ńakarowo, i Wola Nsm 
karowa -— Olgonowo. — ditto 4 ditto.

e) ditto. Mstnwo , Dezerta Wrzesz®- 
wo — Kaniewo, Jerzmanowo — Kazanie —• 
Krowice — Buczyna — Kossanawo — Łą- 
kie wielkie — Ł^kie zwiastowe, Dezerta Zol- 
dek — Lubran>*-c. D^bierzyn, Turowo, S ar- 
źyce, Kwdno, Bicrnatki, Koniec, Lubrańczyk, 
Jhniszówko — L jewo — Szczytno i D“tęrta 
Zapust — Sieroszewo —« Siewieisk — Ski- 
bice —- Szatki — Smdowice. — ditto ggo 
ditto.

f) ditto Strygi A. B. — Stryszki — 
Lubsmin — Miknłayczewice albo M kołayki, 
Czanitrze , Kroiętki — M^elżyn , Janus «wo 
Holendry Z^borowo — \Łk szyn, — Morzy* 
ce, Morzyce Nowe, Nieg b»l ce, D wala; o — 
Op;elęka , Mdachowa Głu»z; nf k zgniły— O- 
siec wielk- imały, Ukleynica, Wymysłowo, 
Dezerta Z bowo — W^ichrowice. —r ditto 6 
ditto.

g") ditto Osęczyn — Os owo— Ot- 
mlanowo . Ottn^newko — Panie- - — Pa. 
n -wŁo — Póo^rwice — Pouałkow ce, 

| Pom«łkow'caki — Pópowice — Redecz 
i w:elk , Kątny Red cz, Dezerta Poklęko- 
i wo i młyn gbiay — Rudka wola — BSr-

G)



stoaHeiowice —- Bodzanowek —
ditto 9 dt to.

A) d li? _ Sadłog —_ Sadtczek Ste-
mnawko — Siera^ ^y, Michówko, Ksziały,
łFoh Cierkówa, część Janowic, i pole w Mą- 
kossysie — Skowronkowe i Miełźenko — 
Stok —' Sulkowo i Siemnowo — Sulkowek 
i -Dezerta B jżagnrewo — Swiaz i Nasielowa — 
Świętosław — Swiarczyn i Golonki — Ko
nary — Krotoszyn, część boru kluki — Ko- 
śpielna wieś i Potulówko. —■ ditto t o ditto.

i) ditto Swiarczynek — Sokal® wo —■ 
Świątniki •— SiedleiĄist — Sikała — Tc- 
rzewo— Wola Paruszowa, Dezerta Arcisze- 
wo Długoszewo, Zabawko i O nowo — Wo- 
Ją Stunows — Winiec i Wohce — Polica — 
"W»°ciawek dobra duchowne — ŁAkówó , 
Qereita ^Fygnanowo — Lekarzewice, Zako- 
yńce, Óstcmki, Skarbowa wola, Dezerta Paie- 
•wy. — ditto I* ditto.

k) „d-tto Zębin i Zębinek — Złotni- 
Łi — Żylowo — Żydówko — Zgłowią
czka — Brzez<e — Bogusławie©, Goray i Na- 
ćięgnirwice — By luń, Olędry tegoż nazwi 
oka, wieś"! folwark Struźawo — Chlebowo— 
JiSchowo wielkie — Nagórki — Ostomki — 
fłowce, Półichowo i Dezerta Broniszewko. 
dłttó i5 ditto.

I) ditto Osno-gorne A. B. i kawał wsi 
Ryn, Ono-górne C. D i kawał wsi Ryn — 
Ośno nadolne A B. — Połajewo — Pola- 
jewko— Popowiczki — Racięcm A. — Rudzk 
wielki i Olędry — Rud k mały — Rusżko- 
wo i Smoliszki ■— Ryn A. — , Pacisrzyn — 
Raszki — Szalenki czyli Szalone, Samszyce 
i Dezerta Samszyczki. —ditto 15 ditto.

m-) ditto. Sadfho —. $inogać i Kolo- 
niia Przedwoczyzna — Satnpplinek — So
snowice — Spolmk — Tomislawice A. — 
Wierzbice, Ośno Podleśne i część Ryna A. — 
Wierzb nek , Zakrzówek i część Decerty Ga- 
czki W tkowice — Ziemięein — Skar
bowa wola — Zagaiewice. — ditto 16 ditto.

n) ditto. Baruchowo — Beszyno — 
z Bierzyn, Kocice i w Powiecie Brzeskim poło

żona wieś Arniszewo rozdziałowe — Błędna 
i Urszczelice — Bogusławiee i Łoiszewo — 
Broniszewo — Brdowo — Cetty A. B. C.— 
Chociszewo, Nowa wieś i Dezerta Kozanki — 
Chrostowo. — ditto 17 ditto. /

o) ditto Ciepliny i Olędry Cieplinkl — 
Czerniewice A. B. —< Chwtel — Czerniewi
ce, byłe dóbr* duchowne Dobrzeicwicj —

| Dziankowo, nowe osiadłośei Węwai, Walk* 
Dziankowa, i Dszerty Wólka i Leszczanki — 
D*:ankowo B. C. — Dsiankowek — Dzie- 
wczopole wielkie — Dziewczópolko_ Wą
sewo — Wysocn — Wysocinek — - Wito
wo. — ditto tg ditto.

p, dla dóbr — Duninów, Rudunek Gom , 
wsie Krzewem , Telęsno , młyes Nówa-wieś 
Rudunik, Osiek i Glinki, Wsie Srodon, Wysi
ka i Olędry Mostki i Gtcdaa — Faiewo —
Gagowy — Gagoły - 
dno —; Gul^wo A. B.

Gałaszewo — Gro-.
Grab ko w o

ca, Folwark Komorów i Wólka
— Jzbi- 
wsie Fs-

sieka , Sokołów, Slaźew , Grochowiska , Ty- 
min i Długie — Zagorzyce — Zakrzewo 5 
Wola/ Bachorna , Ukieta i Dezerta Kraiewfe 
ce dnia tg ditto.

q) dittó — Kaliska — Kępka i młyn 
wodny Ruda —- Klubka i Kr esice — Koło- 
mia — Kęty .A. B. — Kahnowiec, inaeżey 
zwany Kanek — Kowal — Kurowo — Ła- 
kno — Łączewna — Zielieniec dnia 00 d to.

r) ditto — Lubien , Stępka, Gale i 
Czaple — Lubienisc — Lutoborz — Mie- 
linko — Modliborze — Modzerów , Kerz®- 
oznik , Słupia , Jmielnik i folwark Jmielni- 
czek — Naozachpwo —- Obalki — Otrówko 
^4. B. 0. — P/śzkowo — Krzyszkowice —■ 
Lubanie — dnia 23 ditto.

s) ditto — Patrowo, Roguszki —Rżę- 
gocin — Rzeżewo — Szczkowo — Szczków- 
ko — Szczątkowo — Siemiony — Skarbom 
nowo — Snjieły d. 24.

z) ditto — Slawecayno — Struźe — 
Swierna — Swieszewy z Dezrtą Kmszka., 
czyli Zabrzego .— Szewo Wielkie A. B. C.

Szewo Msł« ^4. B. C. D. SkoKi
Unisławice — Więiławtce , Swiątkowice , Za- 
krzewice i Dezerta Boniewo — Wietrzycho- 
wice Wielkie—Wistka Slschecka — Wilkowi
ce — Witkowic^ki— Wola Olszowa—Wola- 
Pierowa —- Wola Adamowa, dn a s5 ditto.

u) ditto — Zakrzewo,— Zakrzewek Zawa
da, — Dezerta Wólka i Lub«ty — Zbiewo — 
Zbiewko — Żielenewo — Żorawee, Łania , 
Ogórsekwo i Kcłatki ■— Bachorka, czyli gwa
rowo — Białebłóta, Folwark tegoż nazwisk* 
i Łąka Swiertnowo w granicach dóbr Goszczę- 
wa — Biskupice — Braniewo, Nikiel — 
Broniewko — Brudeowo, Dezerta Ossow- 
ka — Bsdzanowo — Biaganowo — Bętko- 
kowo i Wieś Szarwarkowa Słupy — Batko®
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aby opatrzni w oryginał • ? dolamenta do 
usprawiedliwienia ich rasp: własności, i wszel
kich innych pra»r służące, stawili się oso
biście lub przez plenipotentów specjalnie i u- 
rzędowme umocowanych, w terminach ozna
czonych o godzinie 9 przed połodijiem wKom- 
missyi hipoteczney Województwa M-zowiec- 
kiego tii w Warszawie w pałacu rsądowym 
Biskupa Krakowskiego zwanym, przy uł/cy 
Miodowey ped Nrem 496 sytuowanym, gdzie 
znaydą wskazanego sobie imiennie urzędnika 
do uł&twienia zsmierzeney czynności, odrocze
nie ter mu nieznayduie mieysea.

Właściciel bowiem niezgłanaiący się, ule
gać musi skutkom w artykule 148 Prawa Sey- 
mowego przepisanym, wedle którego zapoz- 
wany będzie na dnny termin przed upłynie- 
mem czasu prekluzyynego, pod zagrożeniem ka. 
ry od 40 do 600 złp. Na przypadek nieuczynie- 
ma z <dosyć i wtenczas woli prawa, kara pienię- 

| żna ściągniętą, a nowy znów termin pod karą 
podwóyną wyznaczonym zostanie. — Gdyby 
właściciel był nieletnim, lub bezwłasnowol- 
nym, środki rygern stosownie do art-.kułui49 
dotkną opiekuna. — Oprócz tego, właściciel 
niezoswiący pod opieką w mysi artykułu i5o 
utraci wszelkie dobrodziejstwa prawne wzglę
dem wierzyciel, którzyby niebyli w stanie uzy
skać zabezpieczenia swych wierzytelności dla 
niedopełnionego przez tegoż właściciela obo
wiązku w przedmiocie utwierdzenia praw wła
sności. _ . _

N>e>tawaięcy zaś interesaanci pod liczba
mi •,3i4, umieszczeni, gdyby się chciełi zgło
sić po dniu oznaczonym, ale ieszcze przed u- 
płynieniam czasu prekluzyi, to iest, przed dniem 
1 Lipca r. b. powinni od aruculum 156 wez
wać wszystkich, na których prawa ma wpływ 
ich preteasya, do stawieni* się przed. Kommis- 
syą Hypoteczną, i ponosić będą wszelkie kosz
ta. Wazakze, gdyby i tęga uczyń e zan ędbali, 
uważani będą na mocy artykułu 154. iakoby 
się zrzekli prawa rzeczowego, i pretensje ich 
zostaną tdko osobistemu

Plenipotencje przez strony interessowa- 
ne wystawione b dźmogąna Mecenasów Adwo
katów, niemniey Patronów Trybunału I Jnstan- 
cyi, z których dla ułatwim a yo-respondencyi 
wymien>»ią się zarazem ięz. k niemiecki poaia- 
daiący , i>k.o to: Mecenasi. Bogusławski, Ła
bęcki Kiedrzyaski, Wasiutyński, Kozłowski, 
Dornfeld. Jasiński, Stawierski, T»rcz*wski, 

4 Tokarski, Knjwoszewkwi,,Wiśni«wski, ^Tołow-

no i wieś Starwarkowa Słupy — Bielao, dnia 
s5 ditto,

w") ditto — Bronisław — Byczyna — 
Ciechocinek i Woluszewo — Czołówek — 
Czołpin — Dembolenka — Dobre — Dy- 
mi*c i Gesiniec — Gosławice i Dezerta Że- 
laskowo — Goszczewo — Grabi* , Mscie- 
iewo — Konecko — Chrom* Woła, i Dezer
ta WJkosyia — Gradowo — G?sśno — Ja
nowi t e , Stawice i-Przywieczerzyruk — Ja- 
uowice — Kaleczy — Dembisnki — Dąbrów
ka ad. B. C. — Dąbrówka - Połaiewska, dnia 
aj Mais. ? '

x) Dla dbbf — Kałęezynek — Klono- 
wo — Klonowek — Koszczały — Kwszynek 
— Krzy posądź i Piołunowo — Kwilno — 
Kałinowice — K.acz«wo — Kocerz — Łowi- 
czuk* Swinkj , Kamieniec, Zamyślin, Olg* 
dry — Tomaszero, Józefowo i Kaiiewo — 
Lub»<n , Czarnotki i Czerniewice — Łuszczę - 
wo — Łboiyn — Michałowo i Kóbieliee dnia 
29 ditto.

y) cl ttp — Mykanowo— Nieazczewy 
Ośno, Dezerta Nowawieś = Opałowice — 
Piotrkowo — Poczałkowo , Łowkowice , Przy- 
branowo i Przybracowek — Przypun — Przy- 
wieczarzyn — Parchowo — Palczewo — R»- 
dzisiewo - Stare B. — Rogal.n — Raciążek 
z rrzyległościami — Raciążek, był* dobsa | 
duchowne — Sieroczki — Przedecz — Ra- 
doszewice dnia 30 ditto.

s) ditto -—Sierzchow.o, Markowie* i De- | 
zert* Unimierz* — Sk-bno — Słomkowa, Słoń- 
kowo ad. — Służewo, Broniszewo, Starawieś, ' 
Wulka i Kopanina — Swięt.s i Kruszynek — 
Świątniki i Dezerta Pędonino — Swimarzewo 
— Szewce i Woycin — Będzin — Toporzy- 
azewo i Dąbrówka — Ustronie — Ułomie — 
Waganiec — Włościca i Grabionów — Wol
ne, dnia 31 ditto,

Podaiąc zatem do publicznej wiadomości 
powyższe rozporządzenie, wzywa Kemmissya 
Hipoteczna interesantów, to iest;

1 ) Właścicieli nieruchomości wyspecyfi
kowanych.

a} tych, którzy rozumieją mieć lepsze 
lub równe prawo do własności,

3) ty ab, którzy maią iaką summę, Inb pra
we rzeczowe ( hipoteczne ) ściągające się do 
grantu,

4) tych nakoniec, którzy posradaią iakie 
prawo rzeczowe (hipoteczne) tycząse się tumm, 
albo praw WpoKkowanycb;
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ski, SrŁsdzińtkt, Kostrtycki, Glona, Michał Ta- 
rosiawicz, Widawski. ■— Adwokaci: Kawctyń- 
«ki, Węgrowski, Dtwid Torosiewicz, Turowski, 
Sokołowski, Szreder, Mędrzecki, O widoki, □ - 
grodawica. -— P*tręóowie; Rynkę, Woliński# 
Przyłuski i Szperiiński.

Kommissya hipoteczna ostrzega przytemt 
że każdy bądź właściciel, bądź inny takiekol- 
wiek prawo rzeczowe maiący, powinien w sto
sunku do artykułu l5? cytowanego prawa 
obrać sobie za nieszkanie W krain. Wolno test 
wprawdzie od nienić ustanowione pierwia^tko- 
wo zamieszkanie; lecz w takim przypadku na
leży wybrać i wskazać inne także w kra u.

N dto, uwiadomią Kommissy* hi oteczna: 
o) że ieśii prawo zsjłaszaiącegasię Kg 'tanem 

iest do księg’ hipoteczni y pod powagą 
prawa pruskiego wprowad oney, ni tomu 
niebędzie wolno wznawiać takich rosz- 
cteń, względem którychiuź nastąpiła pre- 
kluzya, ani takich czynić pr tenryy lub z.' 
rzutów, które podług przepisów praw 
pruskiego nie mogą bydź dopuszczone 
(art:

- by że zgłaszającym się służy takie pierwszeń
stwo, iakie zmrmne :est praw em te 
epoki, z którey pochodzi ich , należność 
lub poiniayszey, gdv w nisy inną przybra
ła postać yart. 155 )
Naastatek, aby k żdy , kogo zaoro wadze

nie nowego systematu hipotek obchodzić mnie 
wcześnie przysposobił potrzebne ku ternu ce 
łowi dowody, uprzedza Kommssya hipoteczna: 
de po załuwieniu term nów w obecnym roz
kładzie wyszczególnionych,, d^bra ziemskie w 
Obwodzie Stanisławów kim następować będ , 
o czem wydać się maiącepożnieysze obwieszcze
nia bliźey zaińfórmu ą.

Działo Mg W Warszawie zgo Marca igao 
loku.

Presea 'KommiMyt Hipotecznej 
Sędzia ńppedacyyny 

(podpisano} Turski.
Członek Kommssyi Hipotecznej

Sędzię Trybunału 
(podpisano'). Andr. hanowski

Członek Kamnujyi Hi otecz-ney
R.dna W

Xawery Dąbrowski.
Z zeodnyść
J. Zawadzki.

Zastępca Sekretarza.-

Kommissya Woiewicbttu/ 1 Augustowskiego.
Ł powodu kończącego się z dniem r 

Czerwca b. r. kontraktu dotychczasowemu 
dzierżawcy na dzierżawę kop ilm Bursztynu 
wpośród leśnictwa Kupukiega w Obwodzie ŁÓn»« 
źyństm zuayduiących się, tudzi<ś świeżo od- 
krytyoh taiichże aopalm w leśnictwie Wizns, 
Obwodzie Augustowskim położonem, które 
pierwszy raz wypuszczana będą; w dopełni, niu 
reskry ptu Korr/missyi RząarF^ey Przychodów i 
Skarbu dnia 17 Stycznia b. r. Ń. z roku 
1819 wyznaczyła termin nadzień is ^wi-ctnia 
b. r, do licytacyż na nowe w obydwóch tych 
leśiuctwach rzeczonych kopalni trzechletnie 
wydzierżawienie, o czem - Kommissya Wóc-_ 
wódzka chęć dzierżawienia maię^ych zawi»>da- 
nisiąc, wzywa, sby się w dniu tyus o godzinie 
g z rana w KomnMsśyi ścierw nizk>ey b o ze 
wydziału dóbr i lasó w rządo yc.i sta wili; za. 
pierwsze pcdńnie przy 1 cytacyi do kop łni w 
leśnictwie K.npiskim naznacza s>ę sunma złp; 
3000, do kopslm «* leśni twie' Wizna łp: 300^ 
coczney dzierżawy, którey czwartą część kkźdy; 
ub egaiący się n- pewność dotrzymania zapro« 
• ottowariych warunków, o których w terminie: 
ooinformoisanym zostanie, i rzed przystępie* 
nietn do t kow-y zło yći-st obowięTsnv.

DoAo się w Suwałkach dnia Wj mca Lu
tego iaao roku.

Prezes
Lid »ierkS, 

Sekretarz Jenemlny
Rrgheti.

■ Urząd Municypalny Miasta stołecznego 
kV arszawy.-

Powtarzane corocznie urządzenie zabra* 
niaiące polowania zwierzyny i wszelk ego pta- 
st wa przez czas od tgo Marca do igo Wrze
śnia, ponawiając, ostrzega wszysikich myślistw m 
trudniących się, lub też zwierzyną i itastw m 
dzikiem handluiących, a nawet na własny uży
tek takową spsowadzaiących, iż nie wolno nś- 
komu zwierzyny w powyższym czasie na tary 
przywozić , jpr edawać, lub dla s<ebi® sprowa
dzać, oprócz dzikich gęsi, kaczek, cyranek, 
chruścieli czyli derkaczy, kulików wszelkiego 
gatunku, słomek, bekassoyr, batalionów, tru- 
ktwek, dzikich gołębi, i wodnych kokoszek. 
Wszelka inna zwierzyna i dtikie ptastwo do 
miasta przywiezione^ natychmiast na rzecz 
szpitali skonfiskowane będą, c przywoźmy, 

i sprzedający lub kupuiący takową, strofem 
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pieniężnym ukarany zostan ę — Ptastwo i 
z« erzynt drpełn* od tego zakazu wyłącza 
gię, na takową Łowieni w każdym czasie wol
no iest polować. — Niniejsze obwieszczenie, 
sby do kaidegó. wiadomości doszło, prży od
głosie trąby, i w gazetach trzykrotnie, ma bydż 
ogłoszone. Przestrzeganie zaś, aby iak nay- 
ściśley wykonane® było, Kommissarzom taxo- 
v vm cyrkułowym, tudzież rewizorom i stra
żnikom rogatkowym zalecono.

Działo się na posiedzeniu w ratuszu głó
wnym miasta stołecznego Warszawy dnia ig 
Mca Lutego i8a° roku.

Vice Prezydent- 
Lubowidzki.

Gaituski.

Urząd MunieypaLny Miasta Stołecznego 
tV arszawy.

Zawiadamia n meysiem, iź różne sprzęt 
srebrne, miedziane, cynowe, żelazne, zegar 
ki, różne ub oryi t. p- podejrzanym osobou; 
f rzytrzynasne, i w depozycie .policyjnym zatrzy- 
zńane, do odebrania których tmo kilkokre- 
tnych ogłoszeń przez puma- publiezhe ; włkścu 
ciele niezgłósdi się, sprzedane będ^ przez 
Lcytacyą publiczną w d. za b. m, o godzinie 9 
rsno tu w Ratuszu głównym w. lokalu do tego 
przysposobionym, rozpocząć się się mrącą'; W 
skutku tego, wzywa chęć n*b cia maięcych, 
aby s, r ed»żj powyższej atteuto?ęsć ćSciefi.

Działo się na p>J“iedze;.iu w Ratuszu głównym 
znihsta Stołecznego Warszawy dnia 7 miesiąca 
Marca roku igzo.

Radca Stanu Prezydent
W o y d a.

Sekretarz Jeieralny
Pułtarzewtki.

T A X A PIWA

Przez Kommissyą 7axową tiftanowiona na 
miesiąc Marzec SS20 podług nowey miary.

rmo. PIWO DUBELTOWE. ■
Piw* dubeltowego, takiego iwyr^jniee po} kort* ję- 

Szmieui* betek* a6efo g*rcon* cięgnie się, an bydx 
preee,fabrykantów »prxed«w»n* beczka po «ictych 14 
gr. to.

Seynkuiący, piw* tigo sprsed*w»ć powinni garniec 
po eressy 30, kwartę co gros,, e.

ido. PIWO MARCOWE.
Piw* Marcowego, i,kiego e 3/3 ceęśe? kcrc* iedo* 

beczka się robi, ma bydż eprrrdrwaua prses fabrykan
tów piwa po siotych 17. gr- io.

Saynkuiąey, pivt s tego spreedawaś powiną? garaiee 
po groesy 24, kwartę po gr. 6.

gtio. ! IV> G POŚLEDNIE Srlaehe kie ewaoe.
Piwa lŻBy«se’.o Sale heskie eweaego, powinian apne- 

dawać fabrykant beczkę po slot: 4. gr. 6.
Seynkuiąsy, piwa tego spreedawać maię garniec po 

groszy 6. kwartę po grossy 1 i pół,
Aby zaś tak fabrykańci piwa , iako i szynkuiący 

stosowali się do wydaney taxy, następuiące przepi
sy zachowane bydź niaią-

rmo Pręed k źdym szynkiem na tablieye lub kar 
kie newnątrz.domu powinie* bfdź napie, a iakitgo bro- 
waru piwo w seyaku się znayduie.

ado- Gdy się ckaże u któregokolwiek z ezyukarzy, 
że przez dolewanie wody piwo przyzwoitej tęgości 
nietrayma, szyokarz takowy w miarę przekroczenia u- 
karanym będzie.

3tio. W rieie zaś, gdy seynkerz ukaraay dowiedzie, 
że piwo przyżWoRey tęgości nietrzyniaiące z bro
waru dostał , fabrykant na- ten czas nie tylko nut 
karę wynagrodzji! obowiązany Llgdzię, ale nad}o 
osobną karę poniesie.

410. Co do jęcsmieni* rozumieć się ma, iż w do- 
br,m gatunku użyty prset fabrykantów btdź powinmb, 
i w tym względzie ilość przepisana podłego jęczmienia 
wzlata przes fabryk aątów <lo roboty piwa niczalłoui 
uh od kar, g-iy.to yiiedobreiu będzie.

Aby zaś t,k Dbryicnci, uko terseynkuiący iak nay* 
ściśley uodiiig t xy powyższey się za howywalt, iak nay- 
moenie»szv dozór z*le< .m lir: IG nim:fs*rsom Cyr 
• uiowym. Taxowemu i Su»*lt cnom,zaiłr> g*ię« i to, • 
1. by k»żdy szynkarc pod k*r«mi uxę ninizyssą w izbie 
a yekowu«v w n i«is u w: 'o netn m al przybitą.

w 'Warścewie d ii, 29 Lutego 1820 Roku. 
Lrząd Municypalny Mi>sta Sto ecznego A rszawy.

"(podp s:) Lubowidzki, Vice-l’rezyd«nt 
M. W. Gsiewski Sekretarz. S. W. f.

Dyrekcja. Jeneralna Doteryy hrólestwa 
Polskiego. / „

Gdy losy pl-nera do .bieżącej JJtey Ićte 
ryi Itlassyczney w Iczbie 20,000 ustanowione, 
mez nadspodziewany ich pokub zaraz w piar- 
wszey klasiie rozprzedane zostały — w chęci 
więc dogodaenia zachodzącym z różnych stron 
urólestwa polskiego o ich nadesłanie rekwizy
cjom, na mccy upoważnienia wyższćy wła
dzy Dyrekcy* JwneraL a loteryy podaie dc- 
publiczjióy wiadomości, iż plan ijtey lot«- 
rvi klassycznćy pomnożony zostaie tysiącem 
sięćset losami po złl: 100. —Sto.— Stawka Uż 
an:a, isk dotąd. — Pomnożenie tatowe torów 
w niczem nie odmienia planu do iytey lotefyi 
pod dniem 3cim Listopada x8>9 r°ku dru
kiem ogłoszonego, iedynie tylko, że w pią- 
tey klassie zamiast 4000 losów wygry waiących, 
teraz 55oo wygrywać będzie.

w Warszawie dnia miesiąca Lutego 
lożo Hckn, Kochanowski^

Straszak SrJ.L
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Dobre wieś Cdigów "w Obwodzie Raw- 
ukim w Woie: Mazoi położono, prawem wła
sności do W. Stanisława Bledzewskiego nale
żące, mil 10 od Wanzawy, pćłtory mili od 
miasta Rawy odległa, wystawione na sprzedaż 
publiczną z woti dziedzica, i na satysfakcją ic- 
go wierzycieli, w szczególności, sukoesjorów 
poniegdy Fryderyku Burchardzie , iako to: Fry
deryki Emilii córki i Karola Fryderyka brata 
Burchardów, zamieatkznie rawne u W. Wóy- 
ciechs Wasiutyńskiego Mscenasa w Warszawie 
pny ulicy Dzikiey pod IN. 2322 obrane maią- 
ey»h, których licytacya w dniu <5 mea Maia 
r, b pa połudn u o gadzinie 4 iako w termi
nie ostatecznym, wkancellaryi n»źey podpisa
nego Re enta w Warszawie w officynie domu 
przy ulicy Senatorskiey pod N. 460 po lewey 
ręce wszedłszy w dziedziniec tegoż domu, od 
by tą zostanie, i takowe dobra naywięcey datą- 
cemu w tymże terminie przysądzone zostaną. 
Ast detazacyi za rządu praskiego sporządza- 
ney, podług ktbrey wartość talarów 26,605 
d. g. 16 denarów 6 wynosi, intrata roczna po 
potrąceniu stałych podatków stosownie do po
dania tegoż dziedzica do dz ł* zajęcia przez 
Komornika Franciszka Dunin* Goździkowakie- 
go na gruacio dnia 14 mca Czerwca r. a. sp - 
sinego, czyni złp. 9,30$ gr. cg. Zbiór obta- 
eniew i warunków licytacyi, oraz wszelkie papiery 
i dokomćnta własność i stan tych dóbr wykazują
ce, złożona są w kanceilaiyi podpisanego, które 

' chęć nabycia maiący w każdym czasie prz -y 
rzec może, w Warszawie dnia 43 mca Lutego 
jBso roku.

Alezander Engelke Reieat K. Z. W. M.
W powyższem obwieszczeniu w przesz 

lym numerze zaszła omyłka, bonie w dniu i5 
mca M»rca, lecz w dniu 15 mc* Maia r. b. od* 
będzie się licytaey* sprzedaży wsi dóbr Celigo- 
Wa* W słowie zaśguzieies : Komornika Francisz
ka Gożdzikowskiego dziedzica, czytać należy 
Dunina.

Dni* 20 M»rca r§*o r. o godzinie 3ciey 
3 południ* i w dni następne w domu przy ulicy 
Fadyrała ped liczbą grs odbywać się będzie 
przed podpiłanym Rejentem sprzedaż przez 
publiczną liCytacyę effektów po ś. p. Floryanie 
Wydzdze Sędzim Appel: Króle: Pol: pozosta
łych, mtaaowicia sreber, miedzi, bielizny, gar 
deroby, mebli, Obrazów, porcellany, książek- 
pretiosńw iako to.-zegarów stołowych, zegar
ków i tabakier złotych i innych ruchomości; $ 

niemniey sprzedanym będzie wtyasże czasie 
kocz mało używa -y, a to wszystko za gotowe 
kur* w kraiu ma ące pieniądze, kurant zwane.

wWa az.>we dnia 6 Marca igao roku.
Wincenty Pałczyński Rejent Kancellaryi 

Ziemiańsk y W ie; M zo:

W owczaiu Xi‘c a Bir na Kurlandskiego 
W Polskim Waitenbergu w Sianku są ?codzien
nie do nabycia 150 «<tirk Tryków merynosów, 
i 200 sztuk, macior takichże nsyprzedniey- 
s»ego gatunku, z których wełny kamień 
Śląsk w reku 18<9 po złp: 150 sprzedawano. 
Wartenbarg leży a trakcie Wrocławskim 3 mi
le od granicy Poiskiey.

f podpisano1) Ekonomiia Xiąźgca
• Listy gończe

Sąd policyi poprawcżey wydziału Łomżyńskie
go. — Wzywa wszelkie wł.dze tak wywihie. iako i 
woyskowe, ażeby miały ścisłą baczność na zbiegłe
go Staro: Arona Berkowicza, lat 38 sobie liczącego, 
w dnin 7 b. 111 zroboty publiczney zbiegłego, któ
ry za kradzieże w więzieniu tuteyszym był osadzony, 
pó Uięciu sądowi nagzemu dostawić raczyły. — Opis 
tizognomii tegoż Arona Berkowicza iest następujący; 
twarzy ściągłey, oczu burych , włosów błąd, małe
go zarostu, pevsów długich, nosa ściągłego; mana 
sobie płaszcz z sukna siwego dobry; bótv dobre, 
spodnie, płócienne, czapkę żydowską lisem obło
żoną, wzrostu średniego. — w Łomży dnia 9 Lute
go jgao roku.

Lube6ki.

Sąd pohcyi póprawczey Obwodu Łęczyckiego^— 
Wzywa''wszelkie władze tak cywilne, iako i woy. 
skowe aby na zbiegłego, Pi tra Walewskiego łub Zie
lińskiego o gwałtowne kradzieże obwinionego bacz
ne oko miały, a uiętego pod ścisłą strażą sądowi na
szemu dostawiły, którego opis iest taki; Rodem z 
Dnbia Woiewódatwi Kaliskiego,lat ag, katolik, wzros
tu niskiego, w sobie krępy, głowy wielkiey, włosów 
i lond, czoła wysokiego, oczu rfiebieskieh, twarzy 
okr igłey, piersi w sokich, brwi szerokich , odzież 
i*go, szpance-ek sukienny, spodnie płócienne, bez 
hótów. — w Łęczycy dnia 6 Lutego igzo roku.

4«3 ciągrtłenie lotery< Odbyło się *yprzy- 
tomneśei osób od R.ądu na to *ryza%cxoQych 
w Warszawie w doauloteryynyaurPoniedzia
łek dnia ógo Ma ca i§2o roku. .ISuaer* 
wyciagmęte ż koła są następujące:

27. 83. 66. 18. 57.
Przyszłe ciągnieni* nastąpi dnia »7go 

Marca 1820 roku.
Ci jtaieni* 2gićy klassy sie Jmnastćy 

loteryi KI*Myc»ney ®dbyw«ć sio bedii* dni* 
> 13 Marca J83o.



TRZECI DO DA TEK
DO NUMERU 2i

GAZETYKORRESPONDENTA

O B W I E S Z C Z E N I A.
Slemmifsifa Waietuodztwa. Mazowieckiego.

Po o do publicznej wiadomości, iź ck.o- 
nomita rządowa Rsdzieiewo stare, położona w 
Obwodzie Kuiawszim, z tizema folwaikami, 
Radieiewo stare, Bronisław i Picininko, wy- 
dierżawiona będzie z woiney ręki od dnia i 
Czerwca r. b. igao na Lat dwanaście,, za 
summę roczney dzierżawy 94 919 zł M eysce, 
i termin do układów o wspomnień, dzierżawę 
przeznacza się tu w Warszawie w bidrze wydzia
łu dóbr i lasów rządowych nadzień 27. Marca 
r. b. Życzący sobie bydź przypuszezonemi do 
układów o dzierżawę rzeczoney ekonomii, nt»a- 
ią się przysposobić w urzędowe i dostateczne 
dowody na każdy punkt kwalifkacyi uchwałą 
Xięcia Nunietimike Królewskiego z dnia 24 
Stycznia igig roku dla pretendentów dzierżawy 
dóbr rządowych prze. isaney. — Te zaś'oprócz 
tego, iedna czwarta część summy dzierż*wney 
w gotowiznie z^raz przy układach na vadium, 
a połowa teyźe roczney dzierżawy natychmiast 
pe zatwierdzeniu układów, albo wgotowizhie 
albo w obkgacyach lub assekuracyach skarbo
wych, na nucyą złożone bydz powinny: przeto 
przy.tębuiący do układów, tak do złożenia ra
dium, iake też do tt wiesia kcucyi przygotować 
>ię ma; w przeciwnym bowiem razie , dc ukła 
dów przypuszczony nie będzie.

Prezes 
(podpisano') Rembiel ński.

Sekretarz Jeneralny 
________ ____ Fi 1 i p eckń
Kommissya Woiiwóditwa. ^uguito^s-kiego.

Pbnieuaż pozosiała ićszcZe ilość drze
wa kosztem Skarbu wyrobiona w roku eszłym 
na bindugi wyw^zioni s >red?na' bycź ma 
spekulantem h dl s arb agrsn jurnego tru- 
dniącym się , wz^wa przeto Kommiasya Wo , 

iewódrka wszelkich pretendentów nabycia drżgw 
wa życzyć sobie- mogących do złożenia o- 
pieczętowanych na piśmie deklaracyy w ter- 
minie.-
Leśnictwo Suwałki d.

Raygrod
Leśnictwo Balinka 

Pomorze 
Bóksza

13 Marca 1820 roku.
15 dittó
17 dittó
21 ditto
22 ditto -

Serreie 24 dittó
Maryampol ag ditto
Salanów go ditto
Pilwiszki g Kwietnia ditto

Gryszkabuda 6 ditto
Wiłkowyszki 7 ditto

Adressuiąc one franco, lub osobiście skłaó 
daiąc do respeotiye urzędu leśnego, z które
go zakupić sob e drzewo tyczą, a któie- o 
godńnte trzeciey z południa każdego dnia 
w terminach oznaczonych będą rozpieczęto- 
wzne, i naykorzjs nieysze onarpiącemu dla 
Ska;bu korzyści przysądzenie nastąpi.
r, Składaiący lub przesyłający deklarację 

. obowiązanym iest wymienić , iakie ga
tunki drzewa zakupić chce, i ile nad 
ustanowione pretiutp dać ofiarnie się.

s, Przy daklaracyi należy złożyć lub przy
słać bądź w gntowiznie, lub obligacb 
Skircba ych,nś. yewność d^kłarzcyi, dzie
sięć od sta proetnt od s mtny, iaka n» 
wartość żądanego drzewa podaną iest.

3 . W deklartcyi nym ańc nadto należy , 
dokąd adresfow ną by< ż r aóćxpedy ya, 
wrazie, gdy 1 ko lu» licytant do kon
trakt wezwany będ ie miał bydż, lub 
dla odebr-nia złożon go radium,

4 w czasie śpsać się mającego kontraktu 
iednę czwartą część wartości zakupione
go drzewa, licząc w to i zaliczyć się ma- 



( ^94 )

iące to prorsnt, koutrahsnt złożyć o- I 
bowiątany będzie.

5. K satą wypłaty należytośei i odebrani 
drze** zakupionego , w przeciągu mie
sięcy trzech, a wrazie żądania w mte- 
sięcy sześć, nastąpić powinny.

Nadmienia się w końcu, iż gdyby iaka 
ilość wystawionego na sprzedaż drzewa ubydź 
miała z cząstkowey sprzedaży (która się nie 
tamuie) aż do dnia gdy przyznanie nastąpi 
zakupionego drzewa, wówczas ilość takowa 
odtrąconą oędzie od wartości i ilości drzewa 
tegoż.

Jiość drzewa wystawiająca się na sprzedaż, 
test następuiąca.

Ł w Leśnictwie Pomorskim kłód kop «5, 
sążni 295 za zł: 13 33^ groszy 3.

3. d uo Bokszu ditto 10, ditto 24 7a zło- 
tych 9,809 —

— ditto Brusy ditto kop 8 > ditto tri zą zło- 
tych; 14,730 gr: ag.

3. ditto Suwałki dit^o Łop to, sążni 24 
z* zł: 34,510 gr: #3.

— ditto Canry ditto kop rz, sążni 1^ za 
zł: u,011 gr: la.

Ą. d,tt> Sereie sążniopałowych sosnowych
sążni Boi za ził; 7

5» ditto Grys.kabud* Brusów kop)
sążni 75 )

— ditto d>tto budulcu kop 3, są-)
żoi 76 - - - )

6 . ditto Szianów Brusów kop)
— sążni tao . - ) za złotych

— ditto Browarki — sążni 104) ao »; 7. 
— ditto Wsidomłyna 1 - )•
7 ditto Maryampol Camrow kóp 3, sążii 

317 z R: 4,308.
>• P lwi ki Brursów kop — są )

ż -i 78 - • * ) za złtr
—— ditto budulcu kop 3, sążni 158) 13,736
— ditto B owarki kop 6, sąźn< 34)
—- diiOtSąźaiopałowych kop ayj) 
g. Wiłkowyszki kłód Iszey klas-)

ty kopc . sążni i i a. ) 
dńw kłbd Hgj“y klassy Jza ził:. gr;
— »ąźtn 87 - - ) 2)495 —, ig
ditto kłr d Illciay klassy )
— sążni 88- - )
ditto sąźniopałowych kop 9Ś4 z* złotych 
1^,073 7

10. Lain: Rsygrod, Bruisow )
kop 3 , sążni 530. ) za aL — gr;
ditto Camrow kop —sążni) 6,505 — ap 
146 - - - )

H« ditto Halinka Brussow kop)
6, sążni 19. ) za złł: — gr:
ditto kłód — kop 4, są-) gzijag— Eg 
żni 91, ' 21 _____

Summa złotych — i5o>$75— 23
Każdy życzący sobie kupić, ma prawo 

żądać w Leśnictwie okazania sobie potnienie* 
nego wyżey drzewa; dodaiąc i to dla wiado
mości,, iż na kopę rachuie się 572 sążni.

Drzewo zaś opałowe układane iest w »ą« 
żniach obeym*jących po 216 kop kubitznych 

Działo się ^Suwałkach d. 13 n>ca Lut: igao;
Prezes Lubowiecki.

Urząd Municypalny Miasta Stołecznego 
Warszawy.

Stosownie do reskryptu Kom: Rzą Spraw 
Wewnętrzni i Pohcyi z dnia 26 Październi
ka r. z. N. JHI z Dyrekcyi Policy 1 Poczt 
rudera spalonego w pałacu Suł* wsr.ch prsy 
ulicy Nowy śwut N. i3»5 sytuowanego, wra® 
z placem dziedzicznym powierzchni łokc kwa
dratowy h 21060 irsynsaiącym , przez b egły fe. 
na summę złp: 37163 gi’175 ot row mego* 
sprzedsn będą z wzgl .ó w poFc nyycM 
pełneni prawem własnos i, i głównym dh na
bywcy oKowtązkżeoi rozebrania ns teraz exy*tu- 

, ących pustych i zawaleniem grożący h »«, 
rów, a natom ast za’.udó5«si ta pl«cu stosownie 
do przepisów policyycych » Lnu przez rząd 
tatwierdzie się m ląc go. Do odbycia a tym 
celu1 licytacyi pubhczney przeznsczaiąc t^r- 
mina w nt a eh i'3 ~ »7 v t«t- $3 b m. kaź- 
dódzisnnie o godzinie 3 po połudciu, tu w 
Ratuszu głównym w sali k rykły.h poneu. eń s 
Wzywa chęć nabycia takowe rraią ych. aby 
zaopatrzeniem yadium w gotow znie su mę 
zł: 6,000 wyn szące, sktu licytzcyi attentować 
chcieli^ zawis iomia, oraz iż warunki, po ; któ ' 
rem n»vwiec y daiąęewiu własność przyzn ną 
b?3zie,-każdego csssu biórze Urzędu Muni- 
cypełnego przeyrzanemi bydż rr°gą-

D ało się na posiedzeniu w Ratuszu głów
nym miasta stołecznego Warszawy dn a s mer 
M rca igao roku,

Radca Stanu Prezydent, Woyda, 
Sekretarz Jenerdny 

' Pułtarzewsk?..


